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89. Rocznik VOL 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Premumerata wynosi 
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Pojedynozy namer kesztuje 10 oentów, z przesyłką penztową 12 osotów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko sa cały miesiące 
ùisty z pieniędzmi i prsekasy p eniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insersty) uprasza się nad- 
yłać france do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. i 
towane nie podiagsją opłacie poeztowej. — Listów niefvankowanych nie przyjmuje »* 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie awraca. 
Aires Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. „3. 


Listy reklamacyjne nicopiecaę- 


Premumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Adminietracys 


ogłoszenia itp.) 
od 100 egzem. 


wą : Administracya „iY. Reformy“. — Magazyn 
0. k. krakowskie koncesyonowsne biuro (fg. Hers) plss Msryaeki Nr. 9. — Handel Z. Skals iego 
w Sukisnnicach, — Handel J. Bajera przy ulicy 
Adminiatracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem. (petit), xa plerważy raz 10 ct. Ba 
każdy następny raz po 5 cent. Nadestane (na 3 stronnicy duiennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ot. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (pr 
przyjmuje się za cenę l złr. od 100 egzempiarzy dla zamiejzcowyck, a 50 cent. 
dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasia się naprzód nadesłać 
pa pocztowym — Qgłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Kwowie 
iuro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencys dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Mxeszowie księgarnis J. A. Pellars; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu Fe js L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Hse- 

sensteir. c. Vogler (także w Hamburgu, Fran 
Wrocławi1) A. Opielik, Stubenbastei Nr. 2, R.-hfogse (także w 
i Norymtordzoe.) W Paryżu Księ 
cigtó Mutuelle de Publicitó A. Lorette, direcieur. Rae Onumartin 61. 


N. Reformy" | wsrystkile urzędy pocztowe; malejaco- 
i nowości F A. Grigara i Główna trafis w Rynku; 


Grodzkiej. — Ggkonzenia (insaraty) pr: rimuje 


rospekta, cyrkularza 


Berlinie, Lipsku  Bawyiei i 
a erlinie Hamburgu. Monsehium 
arnie Luxrembargska 3 rne des Głrandz lig i Sas 


cie nad Mene 


Lwów, 10 listopada. 

(Z. Z.) Dwudniowa ogólna rozprawa nad usta- 
wą o pisarzach gminnych skończyła się wezoraj 
ciężką porażką stronnietwa konser- 
watywnego. Okazało się, że obręcz żelazna, 
jaką chciano stronnietwo to otoczyć, bardzo jest 
krucha, skoro przy pierwszej zaraz zasadniczej 
kwestyi, jaka się w tej sesyi nasunęła, obręcz ta 
pękła a koło się rozsypało. Stronnictwo konser- 
watywne — przypominam to z mego ostatniego 
listu — na Środowem swem zebraniu wielką 
większością, tylko przeciw kilku głosom, przyjęło 
wniosek hr. Wodziekiego, ażeby zamiast ustawy 
o pisarzach uchwalić polecenie do Wydziału kra- 
jowego. Zdawało, się, że uchwała taką większo- 
Ścią powzięta, zapewni wnioskowi zwycięstwo w 


być może. Ta sama większość Sejmowa, która 
wczoraj wobec wniosku Wodziekiego zdobyła się 
na tak stanowcze „nie* — powinna jutro zdo- 
być się na również stanowcze „tak*, gdy iść 
będzie o przeprowadzenie samego projektu usta- 
wy. Miejmy nadzieję, że się tak stanie! 


=" CARR" = 


Z lzby sejmowej. 


Lwów, 9 listopada. 
(D.) Początek piętnasiego posiedzenia o go- 
dzinie pół do 12. Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego posłowie: Wł. Koziebrodz- 
ki, St. Stadnicki i Rey wnieśli do komisa- 
rza rządowego następującą interpelacyę : 
„Zważywszy, iż reskryptem Rady szkolnej kra- 


Izbie. W tem oczekiwaniu stronnictwo nieco nie-|jowej z 20 lutego 1889 do l. 3187 orzeczono, 
ostrożnie wysunęło naprzód swoje pierwsze po |iż książeczki pod tytułem „Mała historya Polski 
lityczne postacie — w piątek hr. Wodziekie-|z obrazkami* i „Dzieje narodu polskiego* przez 
go, jako wnioskodawcę, i prezesa swego ks.|Józefa Ohociszewskiego nie nadzją się 
Sanguszkę; wczoraj p. Męcińskiego i dra|nietylko jako podręczniki albo dzieła pomoeni- 
Madeyskiego — żeby zać jeszcze bardziej|cze przy wykładzie szkolnym, ale zarówno nie 
powiększyć swoją klęskę, uciekło się na wczo- | mogą być wcielane do bibliotek szkolnych, ani 
rajszem posiedzeniu do środka tak wyjątkowego, | Wydawane na premie, a drugim reskryptem z te- 
jak osobiste wdanie się w dyskusyę samego na-|go samego dnia zakaz ten rozciągnięto i na książ- 


miestnika i to nie z poselskiego, ale z rzą- 
dowego miejsca. Ten wielki aparat, z jakim stron- 
niectwo wystąpiło, — zasadniczy ton, do jakiego 
zwłaszcza wczoraj dyskusya się podniosła — to 
zgromadzenia się niezwykłe wielkiego w Izbie 
kompletu — wszystko to nadało sprawie znacze- 
nie w wysokim stopniu polityczne. A gdy ze 
strony zwolenników ustawy wskazano i faktami 
udowodniono, że nie jest weale płonnem zanie- 
pokojenie Z powodu pojawiających się nieprzy- 
chylnych dla autonomii prądów, — gdy z tego 
zapatrywsnia wychodząc wżywano Izbę do gło- 
Sowania za ustawą pomimo zapowiedzianej odmo- 
wy sankcyi dia tego, ażeby tem głosowaniem 
objawić, iż Izba solidaryzuje się z komisyą, któ- 
ra tym prądom czoło stawiła, — to cały Sejm 
zrozumiał, iż tu już w tej chwili nie idzie o czy- 
stą kwestyę administracyjną, jaką jest Sprawa 
gminnych pisarzy, ale o kwestyę polityczną, w 
pełnem tego słowa znaczeniu. W ten sposób 
głosowanie wezorajsze stało się próbą siły 
stronnietw i kierunków w Sejmie. Stanęli po 
jedzej E ci, dla których decydującym 1 

i jest zawsze wzgląd na rząd, chociaż się do t 

g0 nie przyznają a raczej nawet zawsze się teg 
wypierają — po drugiej stronie wszystkie ni 

zależne w Izbie żywioły, obok całego demokr 

tycznego obozu liczni bardzo konserw a 


kę „Mała geografia i historya Polski* przez Sta 
nisława Myszkowskiego, a w zamian tych 
dziełek polecono do użytku „Geografię Galicyi* 
przez Tatomira; 

„zważywszy, iż wskutek usunięcia tych dzie- 
łek, przed zastąpieniem ich innemi, nie ma w 
bibliotekach szkół ludowych książek, dotyczących 
historyi polskiej ; 

„Zważywszy wreszcie, że. wprawdzie za pod- 
stawę wykładów w szkole ludowej nie może nie 
innego służyć, jak tylko czytanka, jeduakowoż 
dla nauczyciela samego są koniecznie potrzebne 
książki, z którychby wiedzę swą niemniej i w 
dziedzinie historyi polskiej mógł rozszerzać; za- 
pytują podpisani : 

Z jakiego powodu dziełka wyżej wymie- 
nione zostały zakazane przed zastąpieniem ich 
innemi ? 

2) Ozy i jakie Rada szkolna krajowa poczyni- 
ła lub poczynić zamierza kroki celem wypełnie- 
nis stąd powstałego braku w bibliotekach szkół 
ludowych ?* 

Na interpelscyę posła Jaworskiego w spró- 
wie nominacyi sędziów i prokuratorów na nowo 
kreowane posady, odpowiada komisarz rządowy, 
że. nominacya nastąpi w mareu 1890 roku. 

Na interpelacyę Herasymowicza, przed 
kilku dniami wniesioną, odpowiada komisarz rzą- 


tyśŚci ale tacy, dla których godłem konserwa |dowy, że szkoła w Czernelicy była i jest ruską, 
tyzmu, jego sztandarem i symbolem nie jestąże wykładów polskich nie wprowadzono. W roz- 
trójgraniasty kapelusz. pisaniu konkursu na nauczyciela zaszła tyiko o- 
„Te dwa kierunki zmierzyły się wczoraj w Iz-| myłka, jakoby do tej szkoły nie było potrzeba 
bie — i drugi odniósł świetne zwycięstwo; 70| znajomości języka ruskiego. 
głosów przeciw 44, to była większość, jakiej na Gminie miasta Biocza przyzwolono na po- 
wet najbardziej oprymistyczne obliczenia nie przy-|bór opłat od piwa i napojów spirytusowych przez 
puszczały. Klęska obozu rządowego jest bardzo | lat trzy. i 
dotkliwa, — a konsternacya była tam wezoraj| Pos. Jaworski stawia wniosek nagły ipro- 
niesłychana. „Cóż z naszej konserwatywnej ko-|si, by go natychmiast traktować. Wniosek ten 
misyj parlamentarnej — mówiono głośno, po ko-|opiewa: „Wysoki Sejm raczy uchwalić drowi 
rytarzach gmachu sejmowego, jeżeli taką ma być|Smolee dożywotnią dotacyę krajową w kwocie 
nasza solidarność!“ Konsternacya jest tem większa, | 4000 złr.* Wnioskodawca powiuda, że wniosku 
Że wszyscy mowcy zwyciężonego wczoraj stron-|Swego motywować nie potrzebuje. 
nictwa, którzy w dwudniowej rozprawie głos za-| Poseł Hausner popiera wniosek Jaworskie- 
bierali, byli niesłychanie słabi. Hr. Wodzieki|go i wnosi zawieszenie posiedzenia na kwadrans, 
Ludwik był, jak zwykle, mdły i bez energii, — | aby komisya budżetowa mogła natychmiast po- 
ks. Sanguszko, w którego mowach zawsze | wziąć uchwałę, co też uchwalono. 
drga ton silnego przekonania, gdzieś ten naj-| Po krótkiej przerwie zabrał głosp. Hausner 
cenniejszy ton zatracił, — p. Lasocki został|i jako sprawozdawca komisyi budżetowej rzekł : 
wierny sam sobie, przechodząc ciężkie męki, na | „Komisya budżetowa wnosi: Wysoki Sejm raczy 
jakia go każda retoryczna próba wystawia, — p. |drowi Śmolce uchwalić dożywotnią dotacyę w 
Męciński puścił się na bardzo szeroką fraze-|kwocie rocznej 4000 złr. płatuą w ratach mie- 
ologię, z której ostatecznie, gdy ją trochę kry-|sięcznych, począwszy od dnia, w którym dr. 
tycznie rozważyć, nie nie zostaje, — nawet tak | Smolka przestanie być członkiem Wydziału kra- 
znakomity mowca, taki szermierz doświadczony | jowego*. 
i przytomny, jakim niezaprzeczenie jest dr. Ma-| Poseł Romańczuk oświadcza w imieniu ko- 
dejski, był wezoraj jakby odmieniony. Bała-|legów, że zgadza się w zupełności z tym wnio- 
mucił, wikłał się, zatracił logikę. Była zatem | skiem, lecz zastrzega się, że Sejm to ezyni tyl 
klęska „Wezorajsza nie tylko liczebną klęską, —|ko wyjątkowo, mając na względzie zasługi dra 
ale śmiało rzec można, była klęską moral-| Smolki, jednak uchwała ta nie mą stanowić ża- 
ną W eałem znaczeniu: zwolennicy wnio-|dnego precedensu w przyszłości dla kogo in- 
sku Wodziekiego byli zwyciężeni już przed gło- | nego. 
gowaDi6M , byli przez mowców przeciwnych na| Poczem wniosek komisyi przyjęto jedno- 
głowę pobici. A i to jeszeze na szalę tej prze-|myślnie, eo konstatuje marszałek (brawa). 
granej pada, że zarówno generalnym mówcą,| Gminie Ścianka uchwalono zapomogę w 
jak i referentom strony zwycięskiej był członek | kwocie 150 zł., gminie Dębno 100 zł. 
lewicy, tej samej lewicy, która miała być „zmia-| Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy 
żdżoną”, — „scehłostaną*, — usuniętą zupełnie |nad projektem ustawy o pisarzach gmin- 
na bok, omal, że nie wyrzuconą z Sejmu. —|nych. Wczoraj dyskusya została zamkniętą i 
Wczorajsza próba siły podniesie znacznie otuchę | dzisiaj mieli tylko przemawiać mowcy gene- 
strony zwyclęskiej, poskromi butę zwyciężonych, | ralni. nw Py 
którzy jeszcze niedawno tək głowy nosili, jak} Namiestnik hr. Badeni zażądał głosu imie- 
gdyby byli panami Sejmu isami w nim i o nim | niem rządu, dodatkowo do wczorajszego przemó- 
decydowali. wienia komisarza rządcwego. „Że wczorajszej 
Jest rzeczą bardzo ciekawą, ze sfisem głosują- |rozprawy, rzekł namiestnik, odniosłem wrażenie, 
cych w ręku stwierdzić, jak się w tej sprawia |jakoby toczyła się zacięta walka między zwolen- 
zachowali członkowie Koła polskiego w|nikami autonomii, a rządem, który ją atakuje. 
Wiedniu, którzy są zarazem posłami sejmo- | Apelowano nawet do mnie i p. Zaleskiego, byś: 
wymi. Za wnioskiem Wodziekiego gło |my bronili autonomii. My, tj. ja i min. Zale- 
sowali z posłów wiedeńskich: Bo-|ski przyczyniliśmy się do tego, że, projekt usta- 
brzyński, Chamiec, Ohrzanowski, Jaworski, Ko-|wy niniejszej na poprzedniej sesyi uchwalony 
złowski, Madeyski, Potocki Roman i Rapaport;|nie otrzymał sankcyi rządu; więc nie można po 
przeciw, a więc z obozem niszależnym:|dejrzywać, że chcemy zwalczać autonomią i do- 
Abrahamowicz, Ozajkowski, Ozartoryski, Hausner, |tęd nie ma na to żadnych dowodów. Po odmo- 
Rutowski, Szczepanowski i Ziamiałkowski wie sankcyi Bejm znowu przedkłada projekt u- 
Jutro przystąpi Izba do szczegółowej rozprawy. | stawy, ale w niej nie uwzględnia wymagań rzą. 
Jest rzeczą niesłychanie ważną, żeby projekt | du, dlatego komisarz rzągowy oświadczył, że pro- 
ustawy ochroniony został od tych niebezpieczeństw | jekt prawdopodobnie znowu nie otrzyma sankcyi. 
i przypadków, na jakie poprawkami narażonym | Powodów nie chcę wyłuszczać, bo są one znane. 


Jeżeli może być mowa o naruszeniu autonomii, 
to narusza ją sama ustawa. której rząd nie sta- 
wia. Rząd wie o złem, panującem w gminach, 
stara się o poprawę stosunków, pomagając kra- 
jowi. Nie jest tak, jsk tu w Izbie mówiono, że 
Sejm chce rozszerzenia autonomii, a rząd prze- 
szkadza. Otóż z tego miejsca (reprezentanta rzą- 
du) oświadczam, że rząd ani źdźbła nie chce o- 
debrać z tego, co dal. Wy chcecie ingerencyi 
większej w gminach, — wówczas rząd pozostał- 
by w tyle, a tak być nie może. Rząd chce ró- 
wnomiernego rozszerzenia ingereney:. Dlatego 
nie rokuję projektowi Gankcyi i nie wiem, jak 
można uchwalać ustawę, o której się wie z góry, 
że nie otrzyma sankcji. * 

_„ Wskutek tego przemówieuia p. Badeniego 
dyskusya na nowo została otwartą. 

P. Lasocki przemawia ściśle w duchu rzą- 
dowym za wnioskiem W od zi ek ieg o, twierdząc, 
że już tamtego roku głosował przeciw ustawie, 
a powodowała go do tego miłość autonomii. 
Nikt mnie nie posądzi, żebym nie był dobrym 
autonomistą. Głosowałem przeciw, bo samą usta- 
wę uważałem za nieautonomiczną. 

P. Tełliszewski gorąco broni ustawy. 
„Przemawiam tutaj w imieniu ogółu, który do- 
maga Się poprawy stosunków gminnych. Pozo- 
stawić stanu dzisiejszego nie podobna. Mamy 
tyle spraw do załatwienia, a już dwa dni spiera- 
my się o to, czy pisarz ma być egzaminowany, 
czy nie. Rozchodzi się o sposób naprawy sto- 
sunków. Jedni cheą tego dokonać w drodze roz- 
porządzenia administracyjnego ze strony Wy- 
działu kraj. — my tego chcemy w drodze usta- 
wy. Komisarz rządowy powiedział wczoraj, że 
Wydział nie ma prawa wydawać rozporządzeń. 
Przeciwnicy ustawy idą więc ręka w rękę z rzą- 
dem. My wskazujemy drogę najpraktyczniejszą i 
najkrótszą. Odpowiedzialność niech spadnie na 
tych, którzy działają pazeciw nam, na szkodę o- 
gółu. Idziemy drogą utylitaryzmu. Trzymamy 
się ściśle ustawy. Chcemy pisarza, któryby odpo- 
wiadsł wymaganiom gminy. Dzisiaj na 3.870 pi- 
sarzy 2000 jest ludzi złych, którzy nigdzie miej- 
sca znaleść nie mogli. Powiadają, że taki pisarz 
ukwalifikowany będzie wiele kosztować, — niech 
kosztuje. Gdzie idzie o dobro 1 moralność, tam 
nie baczy się na koszta. Niech będzie raczej tak 
jak jest, a nie chcemy, bynasz pisarz podle- 
gał staro stwu. i 

-Posel Męcikaki migi, że wczoraj. zapisał 
się do glosu ani za ustawą, ani przeciw — tyl- 
ko w obronie rezolucyi. Myśl w ustawie o rezo- 
lucyi jest ta sama. „Idzie o dobro gminy, o nsu- 
nięcie złego, które leży w dzisiejszej  pisaryi. 
Ustawa przedłożona jest dobrą, zgadzam się na 
nią — rezolutya o tyle różni się od niej, że 
usuwa przymus, a wprowadza to, aby rozporzą- 
dzeniem byli ustanawiani pisarze. To wywołało 
ię dyskusyę. P. Polanowski woła o obronę za- 
grożonej autonomii. Tymczasem ja nie widzę 
żadnego niebezpieczeństwa. Ze strony rządu nie 
ma także i nie należy malować strachów wę- 
glem na ścianie. Wszyscy jesteśmy zwolennika- 
mi autonomii. Meritum sprawy jest tam i tu, 
tylko, że ustawa nie ma szansy sankcyonowania, 
a zatem i wykonania, podezas gdy rezolucya 
prowadzi zaraz do celu. P. Polanowski widzi coś 
ukrytego — i ja widzę — lecz moje widmo 
stoi w innym kącie. Głosować będę za rezolucyg, 
jeżeli upadnie, będę za ustawą. Powiedziałem to 
w imieniu kolegów moich także, by zaznaczyć 
nasze stanowisko, że nie potępiamy ustawy, 
lecz rezolucya wydaje się nam taką, która sprawę 
szybciej załatwia“. 

Poseł Koziebrodzki Władysław przema- 
wia za ustawą. Poczytuje za grzech . rządowi, 
który mając relacye 74 starostw o smutnym 
stanie wykonywania ustaw po gminach, sam nie 
stara się o szybkie usunięcie złego. Wykazuje 
korzyści z ustawy. Komisya gminna stoi przy 
ustawie konsekwentnie, bo ją uważa za dobrą. 
„Ustawa jest obecnie drugi raz w Izbie i podno- 
szą się głosy przeciw niej, lecz żadne z nich 
nie są uzasadnione. Powiadają, że jest niewykonal- 
ną, bo nie znajdziemy pisarzy odpowiednich. 
Skąd z góry już można robić takie przypuszcze- 
nia? Rząd powiada: ustawa zła, bo jej nie chce; 
my powiadamy jest dobra i chcemy jej. Mam 
nadzieję, że rząd ustąpi. * 

Po zamknięciu dyskusyi zapisani mowcy pro 
i contra wybierają generalnych mowców. 

Przeciw ustawie przemawia jako generalny 
mowes poseł Madeyski. Pierwej głosował za, 
teraz jest przeciw ustawie, albowiem przekonał 
się, że ustawa będzie dobrą tam, gdzie wójt nie 
da się przeróść pisarzowi, będzie złą w tych 
okolicach, gdzie pisarz będzie mógł przeróść 
wójta. Wszyscy się zgadzają, że trzeba reformy 
gminnej i usunięcia złego; jedni je widzą tylko 
w pisarzach, inni w całym ustroju gminnym 
Mowca wykazuje różnicę między konsekwencyą, 
a uporem. On przyznaje się do błędu, gdyż pier- 
wej inaczej głosował, lecz przyznanie się do po- 
myłki nie jest wstydem, owszem chlubą. „Mo- 
jem zdaniem ustawa jest dobrą dla małej części 
kraju (dla zachodniej), złą dla większej (wscho- 
dniej), dlatego będę głosować przeciw*. W kwe- 
styi wydawania rozporządzeń , twierdzi mowca, 
że Wydział może wydawać takie, których można 
słnchać lub nie słuchać (wesołość). Mimo mego 
zdania, że nie powinno się ustępować przed rzą- 
dem, to tutaj, gdzie nie idzieo zasadę, lecz o szczegół 
ustąpić powinniśmy. Stawia więc w imieniu pos. 
Reya wniosek: „Wydziałowi krajowemu poleca 


Bię projekt wraz z tem, by uwzględnił dyskusyę|i racicowej. 


w tej sprawie w Izbie przeprowadżoną, a zara- 
zem niech się zastanowi, w jaki sposób możnaby 
pisarzy gminnych wykształcać*. 

Mowca generalny za projektem komisyi pos. 
Romanowicz zwrócił się przeciwko twierdze- 
niu, jakoby nie było wałki o autonomię. Obawy 
o autonomię i obronę tejże wywołały motywa 
rządu, gdyż widzimy, że są prawdy, które grożą 
autonomii. Po raz pierwszy, jak Sejm Sejmem, 
powiada rząd że Wydział krajowy nie ma pra- 
wa wydawać rozporządzeń, jako władza. Jeżeli 
mu to odbiera, bez czego władzy wyobrazić 80- 
bie nie można, to musimy to uważać za zamach 
na autonomię. Nie jest to fakt odosobniony. 
W projekcie ustawy sanitarnej, przedłożonej 
przez rząd, mamy znowu dowód tendencyj nie 
autonomicznej, bo jakimś dziwnym przypadkiem 
kodyfikator (nie krajowy) wydał prejekt dla Gali- 
cyi nie na podstawie więcej autonomicznej usta- 
wy czeskiej, lecz na podstawie starej, nieauto- 
nomieznej, morawskiej. Takie objawy nie mogą nas 
uspokoić i musimy obawiać się o auto- 
nomię. (Brawo). 

Zaniepokojenie znalazło wyraz w Izbio wczo- 
raj i dzisiaj Takie zaniepokojenie jest mądre, po- 
lityczne; przez nie wykazujemy , że czuwamy. — 
Twierdzenie namiestnika, jakoby rząd nie myślał 
o ścieśnieniu autonomii, należy pojmować tylko 
w tem znaczeniu, że rząd nie chcąc pozwolić na 
rozszerzenie autonomii, pragnie powiększenia swo- 
jej ingerencyi. W ustawie opuściliśmy wszystko, 
czemu rząd się sprzeciwił, brakuje tylko tego, 
ezego rząd chciał. 

Polemizując z p. Lasockim mówi p. Bo- 
manowież: „Poseł myślenicki powiedział tutaj, 
że głosował zeszłego roku przeciw ustawie, gdyż 
ją uważał za nieautonomiczną. Otóż ja tutaj z 
dokumentem w ręku dowodzę, że poseł myśle: 
nieki głosował przeciw ustawie dla tego, bo jak 
sam powiedział na posiedzeniu komisyi gminnej, 
„nie możemy mieć przeciw sobie pisarzy gmin- 
nych, a stoimy w przededniu wyborów.* (Bra- 
wa, — wesołość.) To jest właściwy powód, dla 
którego poseł Lasocki nie głosował za usta- 
wą. Argumenta zaś przeciw rzekomemu „przy- 
musowi* używane bywają najczęściej wówczas i 
przez tych, którzy chcą przeszkodzić rozwojowi 
wolności.“ — 

Pp. Męcińskiemu i Madeyskiemu odpowiada 
osel Romanowicz, że zdaniw posłów biegunowo 
Pn zajrasjących stanowiskę, zdasia zgo“ 
dne Teliszewskiego i Polanowskiego, są najlep- 
szym dowodem, że ustawa jest tak samo dobrą 
dla zachodniej Galicyi, gdzie zdaniem p. Madey- 
skiego wójei są mądrzy, jak dla wschodniej. 

Według jego logiki nie dobrą byłoby rzeczą, 
aby wójt głupi miał mądrego pisarza przy boku, 
lepiej niech obaj będą głupi! (wesołość, 
brawa) Jeżeli p. Madeyski ma te  skrupuły 
przy ustawie, to będą zachodzić i przy rezolucyi. 

Stanowiska pisarza gminnego nie zmienia się, 
chcemy tylko, by był ukwalifikowany. Tutaj wi- 
dzę obowiązek Sejmu, aby ustawę nchwalił mi- 
mo odmowy sankcyi, bo narusza naszą autono- 
mię. Zaznaczmy, że przekonań nie zmieniamy. 
Uznajemy ustawę dla nas za dobrą, dlatego za 
nią będziemy głosować. Uznawaliśmy to tamtego 
roku i czynimy to teraz. Sejm pomyłki nie po- 
pełnił. * (Brawo.) 

Poseł Trzecieski postawił wniosek o odro- 
czenie posiedzenia, który jednak odrzucono. 

Po kilku sprostowaniach, w których p. La- 
socki tylko potwierdził wywody p. Romanowicza, 
przemawiał sprawozdawca p. Fruchtmann. 
Nawiązując do słów p. namiestnika, wyraził 
przekonanie głębokie, że ani namiestnik hrabia 
Badeni, ani minister Zaleski nigdy nie mieli i 
mieć nie będą intencyi zamachu na autonomię. 
Następnie wykazuje potrzebę uchwalenia proje- 
ktowanej ustawy. Na tym zaś punkcie, że po- 
prawa stosunków gminnych jest potrzebną, kon- 
statuje p. sprawozdawca jednozgodność zapa- 
trywań. 

Przemawiali jeszcze pp.: Ludwik Wodzieki, 
Abrahamowicz, Golejewski, Teliszewski w kwe- 
styi regulaminowej. 

Izba uchwaliła imienne głosowanie. Zaintere- 
sowanie się sprawą było tak wielkie, iż mimo 
spóźnionej pory (godzina pół do 5) obacnych 
było przy głosowaniu 114 posłów. Za wnio- 
skami komisyi oświadczyło się 70, 
zad za poprawką p. L. Wodziekiego 
tylko 44 posłów. Przeciw wnioskowi p. Wo- 
dziekiego głosowali między innymi z obozu kon- 
serwatywnego : Ą 

Adam Jędrzejowiez, Niezabitowski, Wodzieki 
Antoni, Zagórski, Polanowski, Abrahamowicz, 
Golejewski, Horodyski Bronisław, Koziebrodzki 
Władysław, Łączyński, Niedzielski, Puzyna, a 
nawet Rey, który w dyskusyi oświadczył się 


| przeciw ustawie. Unia konserwna ponio- 


sła tedy wczoraj dotkliwą klęskę, 
Następne posiedzenie w poniedziałek o godzi- 
nie 11. 


Sprawy Sejmowe. 


Komisys administracyjna załatwiła 
referat posła Chsmea o petycysch Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego i gminy miasta Rohaty- 
na w sprawie ziagodzenia przepisów ustawy i 
rozporządzeń, tyczących się zapazy pyskowej 


Komisya wnosi : 

1. Wezwać rząd, ażeby do okręgów pomoro- 
wych, ustanowionych w myśl ustawy celem za- 
pobieżenia szerzeniu się zarazy pyskowej i raci» 
cowej, wcielał tylko miejscowości zarazą dotknię - 
te, lub z niemi w takiej styczności zostające, że 
zetknięcie się bydła zdrowego z jednej miejsco- 
wości z bydłem zarażonem z drugiej nie dałoby 
się uniknąć. 

3. Wezwać rząd, ażeby rozporządzenie mi niste- 
ryslne z dnia 329 marca 1889 roku, dotyczące 
zawlekania zarazy pyskowej i racicowej z Głali- 
cyi do innych krajów, rozciągnął na nierogaci- 
znę, pochodzącą ze wszystkich krajów, w których 
pomieniona zaraza skonstatowaną została, a 
przestrzegał w szczególności, ażeby rozporządzenie 
to ściśle stosowane było do świń pochodzących 
z Węgier. 

3. Wezwać rząd, ażeby zarządził, iżby na sta- 
eysch kolejowych, na których ładowanie niero- 
gacizny jest dozwolonem, organa kolejowe zwra- 
cały uwagę nadawców na warunki oznaczone w 
$ 8 rozporządzenia ministeryslnego z dnia 29 
marca 1889 roku, których zaniedbanie spowodo- 
wać może odesłanie nierogacizny z miejsca prze- 
znaczenia do stacyi nadawczej na koszt i niebez- 
pieczeństwo nadawcy. 


4. Wezwać rząd, ażeby w jak najkrótszym 
czasie urządził w Białej i Oświęcimiu stacye 
kontumacyjne, z którychby nierogacizna galicyj- 
ska, po przebyciu okresu obserwacyjnego za 
zdrową uznana, mogła być transportowaną do 
wszystkich miejscowości monarchii austryackiej, 
jakoteż za granicę, bez Żadnych tamujących 
handel ograniczeń. 


W komisyi tej załstwiono również wniosek p. 
Struszkiewicza, o wezwanie rządu do obję- 
cia we własny zarząd kolei Karola Ludwika, 
Lwów-Brody i Krasne-Podwołoczyska. Referen- 
tem tej sprawy był p. Biliński. Komisya 
uchwaliła wezwać rząd, ażeby wpłynął na kolej 
Karola Ludwika, iżby obniżyła taryfy a 
gdyby to nie odniosło pożądanego skutku, ażeby 
przystąpił do objęcia przez wykupno lub sekwe- 
stracyę tych linij, które na mocy ustawy z roku 
1877, mogą być zajęte. Wydz. kraj. ma czuwać 
nad tem, ażeby powyższe postanowienie zostało 
wykonane. A 

W załatwieniu referatu p. Adama Jędrzejo- 
wicza uchwaliła komisya wyrazić rządowi opi- 
nię, iż Sejm ońwiadcza się za wydaniem nowej 
jednohtej ustawy łowieckiej. 

Komisya podatkowa załatwiła wnioski 
pp. Teliszewskiego i Abrahamowicza , domaga- 
jących się reformy usiawy o należytościach z r. 
1850. 


Komisya przyjęła następujące wnioski ref. p. 
Ohamea: > 

l. Wzywa się rząd, ażeby w jak najkrótszym 
przeciągu czasu przedłożył do konstytucyjnego 
traktowania systematycznie opracowany projekt 
ustawy 0 należytościach, mając przytem na 
względzie uproszczenie postanowień prawnych i 
ulżenie uboższym klasom ludności, a zwłaszcza 
właścicielom małych realności. 

II. Sejm wyraża przekonanie, że wzgląd na 
zagrożony mocno dobrobyt właścicieli małych po- 
siadłości wiejskieli i miejskich, stanowczo wyma- 
gu, ażeby mie czekając na nową ustawę o nale- 
żytościach , wydaną została nowela do już istnie- 
jącej, stanowiąca ulgi proponowane przez posłów 
galicyjskich na posiedzeniu Izby poselskiej Rady 
państwa z 6 listopada 1888. 

Komisya budżetowa załatwiła rubrykę 
wydatków na koszta reprezentacyi kraju (rub. I), 
w której proponuje zgodnie z wnioskiem Wydzia- 
łu krajowego kwotę 108,426 złr. t. j. o 3,500 
złr. więcej, aniżeli w roku ubiegłym; i na ko- 
szta zarządu (rubr. II); na wydatki tą rubryką 
objęte preliminował Wydział krajowy 258,89: 
złr. t. j. o %,507 złr. więcej, aniżeli w roku u- 
biegłym. Komisya budżetowa obniża koszta prze- 
jazdów i dyet członków opieki nad obłąkanymi 
z 600 na 300 złr. i wydatki ua utrzymanie bi- 
blioteki z 1,400 złr. na 1,000 złr., wszystkie in- 
ne pozycye komisys budżetowa uznała za uzasa- 
dnione. Nadto wnosi komisya budżetowa w zała- 
twieniu otrzymanych petycyj jednorazowe wspar- 
cie dla Rozalii Piotrowskiej i Waady Dziubiń- 
skiej po 200 złr., a dla Emilii Sternalowej 150 
złr., nad innemi prośbami o zapomo- 
gi wnosi komisya budżetowa przej- 
ście do porządku. Ogółem preliminuje ko- 
misya budżetowa w tej rubryce 255,679 t. j. o 
1875 złr. więcej. 

Komisya budżetowa onegdaj załatwiła również 
rubrykę XIII wydatków na budowy wodne 
i melioracye. Wydział krajowy preliminował 
218,275 złr., t. j. o 1869 złr. więcej, aniżeli w 
roku ubiegłym. Komisya budżetowa obniżyła 
05,000 zł. subwencyę drobnych przedsiębiorstw re- 
gulacyjnych a to z uwagi, że w roku przyszłym 
oszczędność przedewszystkiem jest wskazaną, a 
nadto i dla tego, że Wydział krajowy będzie 
miał możność z funduszu, ma roboty publiczne 
w okolicach niedostatkiem dotkniętych przezna- 
czonego, subweneyonować pizedsiębioratwa me- 
lioracyjne. W szczególności umieszcza komisya 
budżetowa rezolucyę do Wydziału krajowego na 
skutek petycyj gmin, przyczyniających się dat- 
kami konkurencyjnemi do regulacyi rzeki Łęgu 
w powiecie tarnobrzeskim, aby zbadał, które z 
tych gmin zasługują na uwzględnienie i aby im 
odpowiednie zasiłki z funduszu zapomogowego, 
przez Sejm uchwalonego, udzielił, nie naruszając 


2 Nr. 260. 


NOWA REFORMA. 


atoli zobowiązań tych gmin do przyczyniania się|Gregr oświadcza, że stronnictwo jego nie ża- | rozporządzenia, wydanego przez Radę szkolną, 


do regulacyi rzeki Łęgu. 


Komisya gospodarstwa krajowegoj|cająs się do ks. Schwarzenberga woła: „Daj 
załatwiła petycyę towarzystwa gospodarskiego we|pan nam demokratom, swój absolutyzm. swoje 
Lwowie, w sprawie zakazu przywozu rosyj-|8ejmy postulatowe, a ja daruję panu Przedlitawię 


skich ziemniaków do Galicji. 


Komitet towarzystwa gospodarskiego wniósł] Windischg.aetzem oświadcza mowca, że idea sło- 
do ministerstwa handlu petycyę, względem za-|wiańska godzi się bardzo dobrze z prawem pań- 


kazu importu rosyjskich ziemniaków do Galicyi, 
a równocześnie petycyę do Sejmu, żądającą po- 
parcia tej sprawy ze strony reprezentacyi kraju. 
Komisya podnosi w swem sprawozdaniu, że po- 
ruszona w petycyi sprawa zasługuje pod każdym 
względem na poparcie ze strony reprezentacyi 
kraju, zwłaszcza w chwili tak smatnego pod 
względem ekonomicznym roku, w chwili ogólnego 
w kraja nieurodzaju, spowodowanego niebywałą 
u nas posuchą i całym szeregiem innych klęsk 
elementarnych. 

Rząd rosyjski wzbronił dowozu ziemniaków z 
państwa austryackiego, pod pozorem obawy za- 
wleczenia tamże chrząszcza „Colorado;* z dru- 
giej strony wolny od cła dowóz ziemniaków z 
Rosyi ciągle istnieć będzie, a zwłaszcza na Śląsk 
i Morawy, przez Granicę i Szczakowę. 

Komisya wnosi wezwać rząd: by wzbronił jak 
najrychlej przywozu ziemniaków rosyjskich do 
Austryi; by żądał przy imporcie niemieckich zie- 
mniaków do Austryi na urzędach cłowych w My- 
słowicach, Oświęcimie, Dziedzicach, Boguminie, 
Jaegerndorfie i Ziegenhals, wykazania się niemie- 
ckiemi świądectwami pochodzenia; by Bie zezwa- 
lał kolejom przez państwo koncesyowanym nsta- 
nawiania, względnie 
gujących import zagranicznych produktów do 
Austryi, a krzywdzących krajowe produkta przez 
wysokie taryfy kolejowe. 

— "ZG" 


0 adres do tronu. 


W sobotę zakończyły się w Sejmie czeskim 
rozprawy o „adres do tronu“. Los projektu mło- 
doczeskiego był wprawdzie z góry rozstrzygnięty 
i nie minął go: rozchodziło się jednak konser- 
ważystom czeskim o to, aby odrzuceniem wnio- 
sku zaraz w pierwszem czytaniu nie zciągnąć na 
siebie podejrzenia wyborców, że są przeciwni 
lub eo najmniej lekceważą przywrócenie czeskie- 
go prawa państwowego i koronacyę królewską. 
Trzeba więc było koniecznie dopuścić do dysku- 
syi ogólnej, aby zaznaczyć wobec tak ważnej 
kwestyi stanowisko stronnictwa zarówno Staro- 
czechów jak feudalistów ; równocześnie trzeba 
się było przygutować na wysłuchanie przeciwni- 
ków, a z góry przypuścić można było, że oni 
także mają wiele do powiedzenia. Wszystkiego 
tego wysłuchali Staroczesi, choć przyznać trzeba, 
że jeśli powstały w Izbie burzliwe sceny, to wy- 
wołali je w pierwszej linii sami Staroczesi 8 po- 
lemikę zainaugurował Rieger. Ciekawem wielce 
w przebiegu tych rozpraw jest, że namiestnik hr. 
Thun wysłuchał gorącyci" apostrof do rządu, 
wznoszonych przez mowców wszystkich trzech 
obozów w grobowem milczenia, nie od- 
powisdając ani słówkiem na kwestyę, 
jak się rząd zapatruje na czeskie prawo państwo- 
we i koronacyę królewską. 

Wi sohotę przemawiali już tylko mowcy gene- 
ralni i referenci. Pos. Vaszaty ze strony mło- 
doczeskiej, wyszedł w swej mowie z założenia, 
że Staroczesi, uznając czeskie prawo państwowe, 
powinni byli przyjąć wniosek adresowy, a nie 
odrzucać go. Postąpili jednak przeciwnie. „Są- 
dziłem, — rzekł mowca — że w reprezentan- 
tach narodu czeskiego znajdę uczciwych szermie- 
rzy za święte prawa narodu; teraz poznaję, że 
gą oni licho płatnymi sługami rządu.* 
Wa Wiedniu nie pozwalają Staroczesi na wystą- 
pienie stanowcze wobec rządu, żądając od reszty 
posłów ślepego posłuszeństwa. Dotychczasowa 
działalność Staroczechów w kierunku przywróce- 
nia czeskiego prawa państwowego nie przyniosła 
żadnych rezultatów ponad to, że naród czeski 
gnębiony jest na każdym kroku. Mowea stawia 
za przykład Węgrów, którzy wytrwałością w żę- 
daniach wywalczyli sobie swobody narodowe. 

Przechodząc do zagranicznych stosunków au- 
stryackich, rzekł Vaszaty: „Stosunki 84 rzeczy- 
wiście bardzo poważne skutkiem przymierza, 
które zawarł cesarz z nieprzyjacielem... Właśnie 
dlatego podtrzymywać należy prawo państwowe. * 
Przewidując, że armia austryacka przekroczy kie- 
dyś granicę rosyjską, rzekł mowca: „Nas spotkał- 
by ten sam los, co Napoleona I; wtedy jednak 
dojśćby mogło do tego, że Rosya ureguło- 
wałaby kwestyę czeską. (Głosy obursenia 
s ław feudalistów). 

Mowca porusza następnie kwestyę t. zw. „wza- 
jemności słowiańskiej* i polemizuje z mowcami 
poprzednimi. Jeśli pos. Braf chce wiedzieć, co- 
by robili Młodoczesi, gdyby się znaleźli w wię- 
kszości, to niech wie, że nie daliby się nigdy 
użyć do zbierania okruchów. (Niepokój 
na ławach prawicy; oklaski ø lewicy). Napaści 
Riegera na Młodoczechów cdpiera mowes z „po- 
gardą." 

Marszałek zwraca uwagę jego, że wyraz 
„pogarda* jest nieparlamentarny. 

Vaszaty: Staroczesi przysięgali zawsze na 
sztandar prawa państwowego, a teraz chcą ten 
program opuścić i zdradzić zaufanie narodu. Ka- 
żdy z mowców czuje się upokorzony wstydem „A 
hańbą, jakie zgotowano ojczyźnie. Mowca poró- 
wnuje Riegera z Koryolanem. Naród okazy wał 
mu wdzięczność przez cały szereg lat. Jakżeż 
rozrządza on teraz spuścizną ojca ojczyzny,  Pa- 
lackyego? Mowca poleca przyjęcie projektu Mło- 
doczechów. (Oklaski z lewicy, — syki z pra- 
wicy). l 

Jako generalny mowca większości przemawia 
p. Mattusz. Dzień 2 lipca, dzień wyboru Mło- 
doczechów, był błędem. Pytanie wielkie, czy go 


czarną, czy Gzerwoną barwą zaznaczyć w kalen-|uchwalono przejście do dyskusyi szczegółowej 
darzu. Vaszaty występujs za adresem w imieniu | nad ustawą o pisarzach gminnych, — wnieśli 
idei słowiańskiej; Vaszaty jest słowiańskim spe-|ezłonkowie obozu konserwatywnego 


cyalistą. 


Czy Vaszaty nie wie, że idea słowiańska z|zakazu, wydanego przez Radę szkolną krajową, 
prawem państwowem się nie zgadza ? Młodocze-|używania w szkołach podręczników Ohocisze- 
Bi wmawiają w nas, że przechodzimy do porząd-|wskiego i Myszkowskiego, 
ku dziennego nad prawem państwowem. pod-|tych książek dla bibliotek szkolnych. Najwido- 
czas gdy się tu jedynie o projekt młodoczeski|czniej zatem konserwatyści nie zadowolnili 
rozchodzi. Mowa Mattusza miała charakter wyłą- |się odpowiedzią komisarza rządowego na podo- 


cznie polemiczny. 


Sprawozdawca mniejszości komisyjnej Juliuszjją szczeg 


utrzymywania taryf prote- 


rycznem; lecz my przy prawie history- 


czynnikami władzy. Czas ten nadejdzie, a 
wtedy nie będziemy zwlekać z nawią- 
zaniem rokowań. 


marszałek na mocy uchwały Izby imienne głoso- 
wanie. Wniosek większości komisyjnej o przej- 
ście do porządku dziennego nad projektem adre- 
sowym Młodoczechów został uchwalony 113 
głosami przeciw 37. 


niku przyszło do hałaśliwych seen, jakich nie 
był Sejm czeski widownią od niebywałych cza- 
sów. Gdy Riegr ogłosii, że przez uchwalenie 
wniosku większości załatwia się równocześnie 
wszystkie petycya o podanie adresu do tronu. 
zawołał p. Tilszer: „Niech żyje czeskie 
prawo państwowe” 
no gromkie okrzyki na galeryach. Studenci z ga- 
leryj wołali na dół: „Hańba wam! Wy tehó- 
rze! Wy łajdaki! Wy cheecie być Cze- 
chami?“ 
leryach i w sali, tłoczyły się ku wyjściu. Mar 
szałek dzwouił nadaremnie. Posłowie przyskaki- 
wali do siebie z zaciśniętemi pięściami, nie ża- 
łując sobie przymówek; zachodziła obawa, że 
przyjdzie do bójki. Hr. Thun spoglądał z wiel- 
kiem zakłopotaniem na to widowisko. 


zaciśniętemi pięściami do ław  młodoczeskich i 


sprzymierzeńcy!“ 
„Na was spada wina za ten skandal!— 
Wyście 
siłą głosu woła, aby opróżnić galerye. 
ność wychodzi 
sali nie ustają. 
„Czy galerye opróżnone*. „Ja jestem 


jeszeze, panie Lobkowicz,“ — odzywa wiecie leszezyńskim 3078, w powiecie mogilni- 
się ktoś z gaieryi. „Hańba wam, uwodzi-|ekim 1604, w powiecie obornickim 417, w po- 
ciele młodzieży!* — wołają Staroczesi. — |wiecie ostrzeszowskim 949, w powiecie rawiekim 


„Milezeie wy, którzy 
święte prawa narodu!* 
Młodoczesi. Wreszcie uciszyło się o tyle, że mar- 
szałek mógł przyjść do głosu. „Moi panowie — 
rzekł drżącym głosem, — zachowajcie spokój, 
jaki przystoi Sejmowi królestwa czeskiego,* po- 
czem ogłosił porządek dzienny następnego po- 
siedzenia. 


utrzymywała porządek. 


naszym na ostatnich dwóch posiedzeniach. Roz- 
chodziło się o to, czy uchwalić ponownie usta- 
wę giuinną, nie uwzględniając przez rząd zale- 
conych poprawek, jako przeciwnych zasadom au- 
tonomii 
odrzucenie ustawy, — czy też postąpić w myśl 


razie z godnością, jakiej od poważnej a 
niezależnej reprezentacyi kraju mamy prawo wy- 
magać : uchwalił mad ustawą rzeczoną przejść 
do dyskusyi szczegółowej. Niechaj rząd odrzaci 
tę ustawę nie raz drugi, ale dziesiąty: to nas 


której jest namiestnik hrabia Ba- 


deni. 


łuje swego postępowania w dniu 2 lipca. Zwra- prezesem 


Z Austro- Węgier. 

Wedle doniesienia N. Fr. Presse odroczony 
został termin zwołania komisyi karnej na czas 
nieoznaczony. Rząd chce Sejmom zostawić 
czas wrlny na ukończenie obrad. Sejm czeski 
mu trwać do 24 t. m. i zająć się jedynie za- 
łatwieniem najważniejszych przedłożeń, z pomi. 
nięciem kwestyi politycznych. 

Na wnioski i uchwały Sejmu Austryi Niż- 
szej o pomnożeniu liczby posłów, zwłaszcza z 
kuryl wiejskiej, odpowiedział namiestnik, że rząd 
uchwał tych nie zatwierdzi, tłomacząc, że 
nastąLić to może dopiero po najbiższym 
spisie ludności w r. 1591. 

Komisya Sejmu tyrolskiego, mająca orzec 
w sprawie wyłączenia południowego Tyrolu z 
pod autonomicznego zarządu całego kraju, nie 
zgodziła się wprawdzie na utworzenie osobnego 
Sejmu w Trydencie, lecz równocześnie uchwa- 
liła rezolucyę, w której wyrażono potrzebę, aby 
południowemu Tyrolowi, celem lepszego zała- 
twiania szczególnych i jego wyłącznie dotyczą- 
cych spraw, przyznać prawo do szczegółowych 
urządzeń i organów. W tym celu poleca komisya 
Wydziałowi krajowemu *wygotowanie odpowied- 
nich wniosków na najbliższą kadencyę. 

3ejm zagrzebski po kilkadniowej dysku- 
syi uchwalił w sprawie projektu Bareicz o wcie- 
leniu Dalmacyi do Kroacyi Slawonii, 
wnioski komisyi, t. j- nad wnioskiem Barcicza 
przeszedł do porządku dziennęgo. 


i jej liberalizm.“ Rozprawiwszy się potem z ks. 


stwowem, rozchodzi się bowiem o utrzymanie 
słowiańskiego charakteru narodu czeskiego. Na- 
stępnie rozbiera i krytykuje mowea każde zda 
nie rezolucyi większości. Jeśli Austrya chce być 
protektorką południowych Słowian, niechaj naj 
pierw swoich własnych wyzwoli. Zamiast o obce, 
niech się Austrya troszczy o własue ludy. Od 
269 lat germanizuja się i prześladuje Czechów. 

Zwracając się do ks. Schwarzenberga rzekł 
mowea: „My stoimy też na gruncie konstytucyi, 
aby konstytucyę zwalczać. My ustaw konstytu- 
cyjnych nie uważamy za uprawnione ustawy, 
podezas gdy ks. Schwarzenberg powiedział: My 
uważamy konstytueyę za prawo, które się wżyło. 
Jak można Przedlitawię pogodzić z prawem pań- 
stwowem czeskiem ? Jest to nie tyłko zaniecha- 
niem deklaracyi, jest to zasadniczem odrzuceniem 
czeskiago prawa państwowego. „Tem zdaniem 
wstąpiłeś pan na drogę. na którą nie zwabią nas 
żadne przynęty. ni prześladowania. Lud nie pój- 
dzie także za wami. (Sykamia i hałas na gale- 
ryaeh; marszałek grogi ich opróżnieniem ) 

Dr. Rieger jako sprawozdawca większości 
komisyjnej, polemizuje z poprzednimi mowcami, 
zwłaszcza z Gregrem i Młodoczechami w ogó- 
le. Koronacya jest prawem panującego; jak mo- 
żemy zmuszać J C. Mość, aby z tego prawa zro- 
bił użytek. Prawo państwowe jest prawem histo- 


Z Posnańskiego. Sejm. Kolonizacya. 


Donosiliśmy już przed kiłku dniami, że Sejm 
prowineyonałny W. Ks. Poznańskiego uchwalił 
projekt ustawy o administracyi kraju. Według 
detychczasowej ustawy, która datuje się od prze- 
szło sześćdziesięciu lat, skład sejmu prowincyo- 
nalnego i sejmików powiatowych opierał się na 
zasadzie podziału ludności na stany. Teraźniejsza 
ustawa opiera się więcej na nowożytnej zasudzie 
demokratycznej. Ustawę sankcyonował król drogą 
telegraficzną, będąc w Konstantynopolu. Na mo- 
cy tej sankcyi już dnia 8 przystąpił sejm do 
wyboru członków wydziału prowineyonalnego. 
Wybrani zostali : 

1. Baron Wilamowitz-Móllendort. 23. Hr. Fran- 
ciszek Kwileeki (wicemarszałek) z Kobelnik. 
8 Klitzing z Dziembowa 4. Baron Stanisław 
Chłapowski ze Szołdr. 5. Stanisław Sta- 
blewski z Zalesia. 6. Dziembowski z 
Międzyrzecza. 7. Adolf Kantorowiez z Po- 
znania. 8. Henryk Dietz z Bydgoszczy. 9. Jó- 
zef Mintzberg z Nowejwsi, Lednogóry. 

Na zastępców tychże: 1. Fałkeuthal ze Słu- 
powa. 2. Teodor Żółtowski z Nekli. 3. Ba- 
ron Massenbach z Białękosza. 4. Bolesław Ko- 
ścielski ze Smiłowa. 5 Dr. Julian Che łmi- 
cki ze Żydowa 6. Augustyn Manthey z Świ 
niarskich Olędrów. 7. Gustaw Maetze z Bojano- 
wa. 8. Duhme z Wągrowca. 9. Dr. Jakób Cie- 
ślewiez ze Strzelna. 

Dzienniki poznańskie, podając skład powyższy, 
przyznają, że niemiecka większość sejmu nie nad- 
użyła swej przewagi podczas wyborów, locz kie 
rując się względnością wybrała czterech (odmien- 
nym pismem drukowanyte) Polaków na dziewię- 
ciu ezłonków wydziału. 

Wudług najświeższego wykazu dóbr zakupio- 
nych dla kolonizacyi i germanizowania komisya 
kolonizacyjna nabyła: w powiecie babimojskim 
709, w powiecie gnieźnięńskim 3025 w powie- 
cia inowrocławskim 1386, w powiecie jarociń- 
skim 2614, w powiecie koźmińskim 697, w po- 


cznem pozostać nie możemy. Instytucyj, 
które tymczasem weszły w życie, nie można zma- 
zać gąbką za jednym zamachem, a zmiany uzy- 
skać można tylko przez rokowania z wszystkiemi 


Po „faktycznych  sprostowaniach* zarządził 


Podczas głosowania i po ogłoszeniu jego wy- 


Na to hasło wzniesio- 


Kobiety wystraszone hałasem na ga- 


Ks. Schwarzenberg (ojciec), zbliżył się z 


wskazując Dna galerye zawołał: „To są wasi 
Na to hr. Kaunitz: 


Marszałak całą 
Publiez- 
sama, lecz hałas i wrzawa w 
Marszałek Dbobkowicz zapytnje : 


go wywołali!“ 


zaprzedajecie 


818, w powiecie średzkim 660, w powiecie szu- 
— odpowiadają 


bińskin 1248, w powiecie wągrowieckim 3705, 
w powiecie witkowskim 1840 w powiecie wschow- 
skim 854, w powiecie żnińskim 3681 ha., czyli 
razem w W. Ks. Poznańskiem 25.285 ha. wię- 
kszej własności ziemskiej. Nie są w 
to wliczone zakupione przez komisyę koloniza- 
cyjną gospodarstwa włościańskie. Roku 1888 za- 
kupiła komisya kolonizacyjna w W. Ks. Poznań- 
skiem w ogóle 8 samodzielnych gospodarstw 
włościańskich. 

W ogóle zakupiła komisya do dnia 1 stycznia 
1889 r. (w W. Ks. Poznańskiem i Prusach Za- 
chodnich razem wziąwszy). 

a) areału wiekszej własności 36.097 ha. 91 i 
33 m. kw. za cenę 21,013.156 m. 20 fen.; 

b) areału mniejszej (włościańskiej) własności 
1288 ha. 43 i 62 kw. m za cenę 870 125 m., 
czyli razem 37.386 ha. 84 a. 95 kw. in. za cenę 
21,863.281 marek 


Na ulicach nie przyszło do zaburzeń; polieya 
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Przegląd polityczny. 


Kraków. 11 listopada. 
Wielce znaczące toczyły się obrady w Sejmie 


Z Niemiec. 


W uzupełnienin krótkich sprawozdań o prze- 
biegu 1ozprawy nad projektem du ustawy prze- 
ciw socyalistom musimy dodać, co nawiązując 
do mowy p. Kulmanna ze stronnictwa narodo- 
wo liberalnego pisał organ kanclerski Nordd. 
Allg. Żłg, a mianowicie: „Trzeba się zgodzić 
z mowcą — i to odpowiada zupełnie tendencji 
ustawy, że ta ustawa nie powinna się zwracać 
przeciw ruchowi robotniczemu, jako ta- 
kiemu, który jest skierowany do poprawy poło- 
żenia klas roboczych środkami prawnemi. Że 
potrzebę organizacyi stanu czwar: 
tego uznać należy, tego nikt nie zaprze- 
cza; rozchodzi się tylko o to, aby to stało się 
w taki sposób, któryby nie przyczynisł się do 
szerzenia propagandy anarchistycznej“. 

Po rozprawie nad usiawą antisocyalistyczną 
przystąpił parlament do wstępnej narady nad 
projektem do noweli bankowej. Rozprawa 
była ożywioną. Członkowie stronnictwa konser- 
watywnego żądali, aby nie przydłużać koncesyi, 
lecz bank wziąć w bezpośrednią administracyę 
państwa, przyczem twierdzili, że skarb państwa 
zyska przez to nowe źrodło dochodów, a bank 
będzie mógł przyjiuować weksle drobniejszych 
właścicieli ziemskich. Posłowie ze stronnictwa 
narodowo-liberalnego oświadezyli się przeciw te- 
mu, wykazując, że bank państwowy nie będzie 
mógł przyjmować weżsi: dłagoterminowych bez 
należytych podpisów, że ryzyko państwa byłoby 
zbyt wielkie w porówssniu do ewentualnego do- 
chodu. Fo dłuższej ruzprawie zgodzono się na 
odesłanie projektu noweli bankowej do osobnej 
komisyi z 14 członków. 


i narazić się tem samem na ponowne 


wniosku Wodzickiego i porady komisarza rządo- 
wego: zaniechać obrad, a zadowolnić się nie nie 
znaczącą rezolucyą. Sejm postąpił w tym 


wcale nie powinno odstraszać od zaznaczenia sta- 
nowiska naszego wobee rządu, gdy się o obronę 
naszych praw autonomicznych rozchodzi. Ohoć- 
by więc te obrady, odbywające się pod zapowie- 
dzią, że usiawa sankcyi nie oirzyma, — miały 
być tylko demonstracyą, to niechaj nią bę- 
dą, gdyż dla nas nie są one demonstracyą 
czezą i bez znaczenia, lecz przeciwnie, upa- 
trujemy w tej daemonstracyi symptom bardzo do- 
niosłego znaczenia. 

Ns tem saraem posiedzeniu Sejmu, na którem 
wbrew perswazyom p. namiestnika Badeniego 


interpelacyę do komisarza rządowego w sprawie 


a nawet kupowania 


bną interpelacyg joldmana i tow. i żąda- 


gytłomaczenia w kwestji | 


Komisya budżetowa przyjęła nowe rubryki wy- 
datków urzędu spraw zagranicznych z wyjątkiem 
tych które mają związek ze sprawami kolonial- 
nemi; rozprawę nad temi sprawami odłożono na 
później. 

Półurzędowa Dans. Allg- Zig donosi, że przy 
utworzeniu nowego zachodnio-pruskiego (17-go) 
korpusu otrzyma Grudziądz trzy sztaby i to: 
sztab 35 dywizyi, 69 brygady piechoty i 35 dy- 
wizyi kawaleryi. Siedzibą generalnej komeudy 
korpusu będzie Gdańsk. Do Torunia przyjdzie 
70 brygada piechoty, do Gdańska 36 dywizya i 
71 brygada piechoty, do Iłowa 72 brygada pie- 
choty, do Gdańska 36 brygada kawaleryi i 17 
brygada artyleryi polowej do Torunia batalion 
pionierów, a dwie kompanie taboru do Gdań- 
ska. 


Z Bawaryi. Zatarg Sejmów s ministerstwem. 

Jeszcze w lecie b. r. biskupi bawarscy zwró- 
cili się do rządu z s.eregiem żądań, które z je- 
dnej strony domagały się rozszerzenia władzy 
biskupiej, szezególnie nad szkołami z drugiej 
ograniczenia władzy rządowej co do kontroli li- 
stów pasterskich. W podobnym duchu później 
także i wiee katolicki uchwalił szereg rezolucyj. 
To dążenie znalazło teraz dobitny wyraz we 
wnioskach i uchwałach Sejmu. Stronnictwo środ- 
kowe przedłożyło trzy wnioski: pierwszy o sto 
sowaniu tak zwanego placetum regium tylko do 
tych listów pasterskich, które mówią o sprawach 
polityczaych lub społecznych, — a o uwolnie- 
niu od tego placetum tych listów, których tre- 
ścią jest wyłącznie sprawa religii i moralności. 
Drugi wniosek domaga się pozwolenia na powrót 
zakonu redemptorystów czyli luguryanów, trzeci 
oddzielenia tak zwanych starokatolików od ko- 
ścioła i traktowania ich jako odrębnych wyzna- 
wców. Rząd opierał się wszystkim wymienionym 
wnioskom. Mimo to Sejm uchwalił je 81 głosa- 
mi przeciw 78 Przy tej sposobności p. Datler 
ze strounietwa prawa odezytał oświadczenie, że 
przyjaciele polityczni jego przestają uważać się 
za związanych przysięgą, jaką złożyli na konsty- 
tucyę, odkąd ministerstwo wyjaśnieniem swojem 
podsunęło inne znaczenie tej konstytueji, przy 
tem zapowiedział. że strounictwo jego skorzysta 
ze swoich praw podczas narad nad budżetem 
ministerstwa oświaty i wyznań, to znaczy, że od- 
mówi zupełnie wydatków. 

Uchwały powyższe nie są jeszcze ustawą. Los 
ich zależy od uchwał Izby wyższej. Miuo to 
zatarg większości Sejmu z ministerstwem może 
się skończyć albo ustąpieniem całego gabinetu, 
albo rozwiązaniem Sejmu. 


Hiszpania wobec trójęrzymieraa. 

Z powodu procesu hr. Benomara zwrócono 
znowu uwagę na stosunek Hiszpanii do mocarstw 
europejskich i wznowiono pogłoski o usiłowa- 
niach zewnętrznych eelem skłonienia Hiszpanii, 
by się przyłączyła do twójprzymierza, a przynaj- 
muiej zachowała życzliwą i przyjazną postawę 
wobec sprzymierzonych mocarstw. 

Przed dwoma dniami doniosła depesza z Ma- 
drytu, iż na ostatniem posiedzeniu Izby korte- 
zów przemawiał republikanin Pedregal i na- 
wiązująe do podróży arcyksięcia Albrechta do 
Hiszpanii, madmienił, że pomiędzy dworami 
istnieje umowa familijna, mająca na celu 
skłonienie Hiszpanii. do wzięcia 
udziału w pewnych kwestyach euro- 
pejskich. Przy tej sposobności przypomniał 
mowca podróż ówczesnego następcy tronu nie- 
mieckiego, a poźniejszego cesarza Fryderyka HHI, 
po której stronnictwo konserwatywne dostało się 
do steru rządów. Pedregal chciał tem dać do 
zrozumienia, że stronnictwo konserwatywne go- 
towe by było stać się narzędziem wpływów ze- 
wnętrznych i narazić pomyślność i pokój Hiszpa- 
nii w interesie trój przymierza. Naturalnie przy 
wódcy konserwatystów Oanovas de Castillo 
i Romero y Robledo zaprotestowali prze- 
ciwko temu. Ale stosunki ks. Bismarka z hr. 
Benomarem, byłym ambasadorem hiszpańskiem w 
Berlinie, dowodzą, że ze strony Niemiec czyniono 
istotnie usiłowania celem pozyskania przyjaźni Hi- 
szpanii. Dzisiaj, kiedy proces hr. Benomara zwrócił 
ponownie uwagę na stosunek Hiszpanii do Nie- 
miec, kiedy gsbinet Sugasty znajduje się w nie- 
bezpieczeństwie, p. Canovas de QOastilio rozpoczy- 
na systematyczną kampanię opozycyjną, — po- 
głoski tego rodzaju nabierają znowu aktualnego 
znaczenia. 

Jakby dla uzupełuienia tych podejrzeń, krążyć 
zaczęła w Rzymie pogło.ka, jakoby rząd włoski 
zamierzał wysłać generała Cialdiniego do 
Madrytu celem poufnych rokowań z Hiszpanią co 
do jej przyłączenia się do polityki trójprzymierza. 
Riforma nazywa jednakże tę wiadomość zmyśloną 
i nieprawdopodobną. Zdaje się istotnie, że póki 
polityka hiszpańska będzie pod dotychczasowym 
kierunkiem  Hiszpauia nie da się wciągnąć do 
niebezpiecznych waśni i konfliktów europejskich. 


a e 


"Pogrzeb $. p. Tytusa Ghałubińskiego. 


Zakopane, 9 listopada. 

(P.) Żałobna wieść o zgonie ś. p. Chałubińskie- 
go bolesnem: echem odbiła się po wszystkich zaką 
tzəch turni 1 hal tatrzańskich. Zapragoął też lud 
góralski czynnie di6 wyraz swojemu Żalowi i bole 
ści i jak najwspanialszym obchodem pogrzebowym 
nezcić pamięć wielkiego człowieka, a swego dobro. 
czyńry. 

Obrzęd pogrzebowy postanowiono rozdzielić na 
dwie części. Pierwszą częścią była eksportacya zwłok 
z willi Chałubińskiego do kościoła w Zakopanem, 
naznaczona na piątek 8 bm, drugą właściwy po- 
grzeb, oznaczony na sobotę. 

W dniu eksportacyi od wczesnego już rana tłumy 
ludności górałsziej n"pływić zaczęły ze Wszystkich 
stron do Zakopanego. Willa, gdzie ciało było zło- 
Żcne, była w f rmalnem oblężeniu. Dzieci tatrzań- 
skie praguęły po raz ostatni pcźegnać drogie sereu 
szczątki swego ojca, opieknna i dobrodzieja, który 
przez długi szereg lat był duchem ożywczym Zako- 
panego i cichy teu górski zakątek podniósł do zna- 
czenia pierwszorzędnej stacyi klimatycznej. 

W nznaniu niespożytych zasług i działalności 
á. p. Chałubińskiego dla nmiejscowości oraz całego 
powiatu zarząd stacyi klimatyc'nej w porozumieniu 
z Radą gminną zakopańską , oraz instytuoyami po- 
wiatowemi , postanowili wspólnym połączonym ko- 
sztem przyczynić się do uświetnienia obchodu. 
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Kondukt wyruszył w piątek o grds. 8 po poła- 
dniu. Celebrował go w asystencyi dnchcwieństwa 
sędziwy proboszcz miejscowy, jeden z najyrzywią- 
zańszych przyjaciół zmarłego ks. Józeś Stolarczyk 
Przodem pestępow»ły szkoły miejscowe, a miano- 
wicie ludowa, koren«araka i przemysłu artystyczue- 
go ze swymi mauczycielami za niemi postępowała 
straż cgniowa ochotnirza zakopańska z pochodniami, 
tworząc długi ognisty szpaler, za nią oddział prze- 
wodników zakopańskich z pochodniami. % kolei kro- 
czyły de:utarye z wieńcami. Na przodzie delegacye 
Rady powiatovej nowotarskiej, gminy Zakopane, 
stacyi klimatycznej, redakcyi Kur. Warsa. Wienien 
od warszawskiego Tow. lekarskiego niósł delegat 
dr. Sommer z Warszawy. Za delegacyami niesiono 
szereg iunych wieńców. a mianowieie „Od kobiet- 
lekarzy w Warszawie“, „Od krakowskiego Tow. 
lekarskiego", „Od r«dakcyi Wszechświata* i „Pa- 
miętnika fisyograficznego", „Od Towarzystwa Ta- 
trzańsk'ego*, „Od kasy pomocy naukowej i icnia 
Mianowskiego* itd 

Trumnę nieśli na noszach od domu aż do same- 
go kościoła przewodnicy. Za trumną postępowała 
rodzina, nieliczne grono osób przybyłych z War- 
szawy, cała inteligencya miejscowa, wreszcie nio- 
przejrzane tłumy ludn górskiego. 

Wspaniałym i majestatycznym był widok tego 
pochodu, wyrnszającego o zmroku ognistą wstęgą z 
lasu w dolinę zakopańską, a wreszcie zwiększa! je- 
szcze Żałobuy Śpiew tłumów, donośnem echem roze 
legający się wśród turni, Trumnę ustawiono w ko- 
ściółku i złożono na niej wszystkie wieńce. 

Nazajutrz tj, w niedzielę o godz. 10 rano rozpo- 
ozęły się egzekwie pogrzebowe i trwały do godz. 
12. W ezasie tychże przybyła z wieńcami deputa- 
cya czytelni akademickiej w Krakowie z prezesem 
p. Nowickim i sekretarzem p. Janikowskim, oraz 
deputacya studentów medycyny uniwersytetu war- 
szawskiego. Nadeszły nadto wieńce „Od kolegów 
dorpackich", „Od redakcyi Gasety Lekarskiej“. 
„Od rodziny prof Józefa Kleczyńskiego*, „Od do- 
ktora Chramca*, „Od rodziny Surzyckich* i kilka 
innych. 

P. skoń zonem nabożeńztwie wyruszył pochód w 
tym samym ov dnia poprzedniego porządka u po- 
bliskiemu ementar.owi. Tramnę ponieśli na swych 
barkach aż do grobu lekarze pp. Benni, Sommer, 
Chramiec, Szeja i Kruszyński. Nad grobem prze- 
mówił ks. kanonik Stolarczyk. W sposób prosty, 
przystępny dla zgromadzonych tłumów, falą zalewa- 
jących ementa z i okoliczne pola, podniósł on zoa- 
czeniu straty dla Zakopanego i jego ludności, opo- 
wiedział humanitarną działalność zmarłego i poparł 
ją kika przykładami, których sam był świadkiem. 
Podniósł dalej stratę, jaką przez Śmierć á. p Cha- 
łubińskiego ponosi naród, nauka, miasto jego ro- 
dzinne, & wreszcie rodzina. Słowa mówiącego tra- 
fiały do przekonania słuchaczów, bo z tłumu częste 
odzywały się łkania, a gdy ke. Stolarczyk w za- 
kończeuiu przemówienia, które jemu Samema łzy 
tłumiły, żeguać począł wszystkich kolejno imieniem 
nieboszczyka, lament powstał i płaca powszechny. 

Trumnę spuszczone do przygotowanego murowa- 
nego grobowca i spiętrzono na niej wszystkie wi»ń- 
ce. szarfy od mich zań zawieszono w kościele. 

Na grobie staraniem rodziny stanie niebawem po- 
muik. 

W gronie przybyłych z Warszawy lekarzy i osób 
prywatnych powstał projekt poatawienia 8. p. Cha- 
łubińskiemu pomnika w Zakupanem. Naszem zda- 
niem najtrwalssym poinnikiem dla pamięci dobro- 
ezyńcy Zakopanego byłoby urzeczywistnignie pro- 
jekta á. p. Dziewulskiego, przez zakupienie z fan- 
dnszów zebranych drogą składek w kraju realności 
6. p. Chałubińskiego w Zakopanem i przeniesienie 
tamże „Muzeum tatrzańskiego imienia Chałubińskie- 
go“. O ile nam wiadomo, Towarzystwo Tatrzańskie 
nosi się z myślą wystąpić w tym kierunku z pe: 
tycyą do Sejmu o przyznanie na ten ceł jednorazo- 
wej subwencji. Nie wątpimy, że myśl taka dozna- 
łaby w Sejmie przychylnego przyjęcia i poparcia 
w gronie wpływowych posłów naszych. Sankoya tej 
poważnej myśli przes Sejm przyspieszyłaby nie- 
wątpliwie zebranie fundussu drogą składek i urze- 
czywistnienie pięknej myśli, które będzie z pewno- 
ścią nmajtrwalszem i najgodniejszem uczozeniem pa- 
mięci naszej chluby narodowej. 
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Od wydawnictwa. Zwiększająca się niemal z 
każdym miesiące + lezbu szanownych naszych pre» 
nnmeratorów, zniewoliła nas do rozszerzenia lokalu 
administracyi pisma i pewnych ulepszeń w ekspe- 
dycyi numerów dziennika, który przez miejscowych 
abonentów odbieranym bywa przeważnie w admi- 
nistracyi. Za dni parę ekspedycya zostanie ułatwio- 
ną, dziennik bowiem wydawany będzie w obszer- 
niejszym niż dotychozusowy lokalu. Tymozssem u- 
ważamy za obowiązek zwrócić uwagę szanownych 
prenumeratorów miejscowych , iż dziennik wy: 
dajemy zgłaszającym się dopiero od 
godziny 6 wiaczorem, — nie należy więc 
wcześniej przysyłać słnżby po odbiór pisma, wywo- 
łuje to bowiem niepotrzebny ścisk i stratę czasu. 
Zgłaszający się o godzinie 6 natychmiast nabierać 
mogą dziennik, gdy tymczasem wcześniejsze przyby- 
wanie wywołuje natłok i epory, których można u- 
niknąć, przysyłając słnżbe u cznaczenej porze. 

Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało na 
czwartek d. 14 b m. o godzinie 5 wieczorem. Na 
porządku dziennym: dalszy oiąg obrad nad atatem 
urzędników magietratu, sprawa zakupna od rządu 
bniynkn po obeonym teatrze, sprawa przebudowy 
gmachu szkoły sztuk pięknych , oraz budowy mu- 
zeum techniczno-przemysłowego. Sprawy te przeka- 
zane być mają osobnej komisyi. Na porządku dzien- 
nym jest także sprawozdanie komisyi gazowej za 
rok 1888. 

Kondolencya. Koło sejmowe uchwaliło na wnio- 
sek posła Męcińskiego przesłać rodzinie á. p. Tytusa 
Chałubińskiego wyrazy współczucia z powodu zgonu 
znakomitego obywatela i lekarza, 

Konfiskata. Mowa dra Lesława Borońskiego. wy- 
powiedziana dni» 17 października br. w Krakowie 
na obchodzie ku uozczeniu pamięci Tadeusza Ko- 
ściuszki, została skonfskowaną przez o. k. prokura- 
toryę państwa we Lwowie. 

P. Karolowi Estroicherowi dnia 22 b. m. wrę- 
czony zostanie w Krakowie jubileuszowy medal przez 
specyalną depntacyę ze Lwowa. na której czele ata- 
nie p. Albert Wilczyński , prezes Koła literackiego. 

Z teatru. W ubiegłą sobotę przedstawiouo po raz 
pierwszy niemiecką komedyę Schoentana „Cornelius 
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Voss“, której dano w przekładzie efektowny tytuł 
„Miłość wszystko może“. Dzięki ochoczej grze p. 
Kałażyńskiej, pp. Siemaszki, Lubieza, Sobiesława i 
Stępowskiego, doznała sztuka ta życzliwego przyję- 
cia i ma szansę dalszych przedstawień. 

Niedzielne przedstawienie „Otella* wypadło wcale 
poprawnie, 

Bieżący tydzień wypełnią gościnne występy prze- 
jeżdżającego z Paryża do Warszawy p. Kotarbińskie- 
go, które po ostatnich artystycznych tryumfach tego 
pierwszego dziś tragika polskiej sceny nie potrze- 
bują już w Krakowie reklamy. Kotarbińskji grać 
będzie po raz pierwszy we wtorek, 

Barcewicz wyjeżdża z Warszawy dn. 13 bm. 
w podróż artystyczną po Aostryi i Niemczech. Pierw- 
szym koncertem obdarzy znakomity skrzypek nasze 
miasto w dniu 15 bm., występując i tym razem na 
koncercie Towarzystwa muzycznego w sali reduto- 
wej. 
Komisya wodociągowa miasta Krakowa podaje 
do wiadomości, że ogłoszowy w sierpniu rb. z ter- 
minem do 1 października rb, konkurs do składania 
ofert na budowę wodociągu Regulice - Kraków, zo- 
stał przedłużony aż do 1 marcu 1890 r. włą- 
ognie. Oferty nadsyłać należy do prezydenta miasta; 
potrzebnych zaś wyjaśnień udzielać będzie budowni- 
ctwo miejskie. 

Objaśnia się, że wydatkość wodociągu regulickie- 
go wynosi dziennie 70003 m., długość jego 88 ki- 
lometry, koszta budowy od 1,800.000 do 2,100.000 
złr. O ostatooznem przyjęciu oferty decydować bę- 
dzie Rada m. Krakowa. 

Żadne wydatki za pracę przygotowawczą zwróco” 
ne nie będą. 

Fałszerstwo weksli. Przedwczoraj okazywała pe- 
wna osobistość z Krakowa fałszywe weksle w Tar- 
nowie. Zawiadomiona o tem tntejsza policya oczeki- 
wała już wczoraj na przybycie posiadacza tych we- 
kali w Krakowie i po nadejściu pociągu lwowskie- 
go zaprosiła go do okazania rzeczonych weksli. 
Okazało się, iż ów jegomość miał rzeczywiście przy 
sobie cztery weksle, wystawione na znaczne kwoty 
dłużne i podpi+ane efałszowanemi nazwiskami kilku 
poważnych osobistości s Krakowa i Tarnowa. W do 
chodzeniu okazało się, iż oszustem w tej sprawie 
był niejaki Markus' Laufer z Tarnowa, który 
oszukawszy obecnego posiadacza rzeczonych wokali, 
nmknął już z Tarnowa po za granice Galicji. 

Zmarli. W Poznanin zmarła Emilia z Noskow- 
skich Biesiekierska, wdowa po pułkowniku b. wojsk 
polskich. Zaena to była i szlachetna, gorąco miłu- 
jąca ojczyznę matrona polska. 

Zofia z Jeżowskich Zawiszyna , właścicielka dóbr 
Warszawice w Poznańskiem, zmarła dziś w Krako- 
wie w 65 roku życia. 

Z iwowskiego Koła literackiego. Czwartki Ko- 
ła btsrackiego, które ubiegłej zimy cieszyły się nie- 
małem powodzeniem, wchodzą obecnie snów w ży- 
cie, Wspaniale odnowiony lokal Koła, B w szeze- 
gólności znaczne rozszerzenie głównej sali, którą, po 
usunięcia Ściauki, połączono w jedną całość z nyżą, 
niemało przyczynią się do nuówietnienia zabaw, U- 
raądzanych w Kole. Okoliczność odnowienia lokalu 
i ozdobienia sali pięknemi robotami rześbiarskiem:, 
wykonanemi przez zaszczytnie znanego artystę p. 
Piotra Harasimowioza, jakoteż malarskiemi przez p. 
Adolfa Konkiszewskiego, skłoniła p. Aurelego Ur- 
bańskiego do napisania wybornej humorystycznej 
„soeny adapcyjno-architektonietno-artystycznej*, któ- 
ra na inauguracyjnym raucie Koła, w najbliższy 
czwartek; dnia 14 b. m. zostanie wygłoszona. — 
W program tegoż rantu, którego Część artystyczną 
objął p. St. Niewiadomski, wchodzą, prócz numerów 
solowych : kwartet męski i kwartot smyczkowy. 
Deklamacyę wygłosi tym razem panna Pankiewicz. 

Ze Swiątnik donoszą nam, iż s pierwszą dla po- 
gorzelców pomocą pospieszył był presea Rady po- 
wiatowej wieliokiej, baron Konopka, który nazajutrz 
po katastrofie w towartystwie sekrotarza tejże Rady 
rozdzielił między pogorzelców doradną zapomogę w 
kwocie 200 złr., wyasygnowaną is funduszów po- 
wiatowych. O szybkiej tej pomocy dotąd w żadnym 
z dzienników, zajmujących się sprawą nieszczęśli- 
wych pogorzelców, nie było wzmianki. 

Z Wieliczki piszą do nas: P. Dominik Rogala 
Iwanowski. syn cficera wojsk polskiol: s r. 1831, 
właściciel realności tak zwanej „Ameryka“ w Wie- 
liosee, otrzymał obywatelstwo austryackie 1 wpisany 
został w poczet ludności gminy miasta Wieliccki. 
Przy tej sposobności nadesłał p. Iwanowski do ad- 
ministracyi naszego pisma na pogorzeloów Świątnik 
kwotę 5 słr. i dla ubogich miasta Wieliczki złożył 
w magistracie kwotę 5 złe. 

Męcina, 7 listopada. (Kor. N. Reformy). W tych 
dniach ńwięciłu nasze naftowe górnictwo niebywałą 
dotychczas uroczystość, mianowicie jubiłeusz półwie- 
kowej pracy ua tem polu p. Maksymiliana Wanerta, 
dyrektora kopalni nafty p. M. Miłkowskiej w Sęko- 
wy, Ropicy i Siarach. P. M. Wanert urodził się w 
r. 1819 w Królestwie Polakiem. W r. 1839 wstą- 
pił do rządowej służby górniczej jako elow, gdzie 
dosłużył się stopnia kapitana (podług ówozesnej hie- 
rarchii wojskowej w górniotwie), orderu zasłagi na 
wstędze ów. Andrzeja i stanowiska „sekretarza okrę- 
gu zachodniego”, W r. 1863 wsiął udział w waloe 
o niepodległość, po czem zmuszony był kraj opu- 
goié. Po kilkoletniem tułsctwie po kopalniach pol 
skich i śląskich w r. 1871 przeniósł się do Gali- 
oyi, gdzie w kopalniach nafty do dnia dzisiejszego 
z całem uznaniem swoich pracodawców, podwła- 
dnych i kolegów pracuje. Uroozystość rozpoczęła się 
nabożeństwem w Sękowy, gdzie przybyło wielu ro- 
botników także s okolicznych kopalń, kolegów i 
przedsiębioroów, którzy po solennej mszy, odprawio- 
nej przez ks. Brzozowskiego (Sybiraka po 1831 r.), 
zaprosili sędziwego jubilata na moztę, na jego cześć 
urządzoną. Cała uroozystość miała bardzo podniosły 
i serdeczny nastrój. Na uozcie nadkomisarz górni- 
ozy A. Gerżabek, który swoją bezstronnością w u- 
rzędowych esynnościach, a zajęciem się szoserem lo- 
sem górnictwa nattowego i górników, zaskarbił so- 
bie powszechne poważanie, — przy odpowiedniem 
przemówieniu wręczył jubilatowi dar pamiątkowy od 
kolegów. Komitet, zajmojący Się tym obchodem, 
dziękuje wszystkim uczestnikom sa łaskawe przy- 
bycie, lub nadesłanie gratulacyj. 

Nowy Sącz, 9 listopada. (Koresp. N. Refor- 
my). Wydział tutejszego „Sokoła“ uchwalił prze- 
słać a loteryi fantowej, adbyiej w dniu 3 b. m., 
kwotę 200 złr., jako ozysty dochód na rzecz pogo- 
Tzelców miasta Bobowy Kwotę ową odesłano dla 
Tozdzielenia pomiędzy najwięcej potrzebujących na 
ręce księdza Wojciecha Janika w Bobowy. Jedno- 
Gześnie Wydział dziękuje łaskawym paniom, które 
się raczyły zająć zbieraniom fantów i rossprzedażą 

Osów, oraz wszystkim ofiarodawcom i szanownym 
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panom, zajmującym się urządzeniem loteryi i kie- 
rowniotwem zabawy, tudzież publiczności, która w 
tej szlachetnej rozrywce wsięła udział, zn goriiwe 
poparcie stacań o polepszenie doli nieszczęśliwych 
pogorzeloów. 

Echa morderstwa w Jarosławiu. Aresztowani 
w Lublinie dezerterzy austryacey, podejrzani o mor- 
derstwo w Jarosławiu — jak donosi Reichswehr — ` nar SSEM 
wykazali swoje alibi. i p 

: Wiednia donoszą: Tadeusz Ajdukiewioz, który SKIAd publiczny dla zboża i spirytusu. 
tak szybko doszedł do znaczenia i sławy w Wie- | Bliższe postanowienia dotyczące wprowadzenia 
dniu, wykończył obecnie szkic do konnego portretu; w życie publicznego składu w Krakowie dla 
cesarza Franciszka Józef» Artysta towarzyszył oe- | zboża wszelkiego rodzaju i spirytusu, zostały 
sarzowi podczas jesiennych manewrów, w oelu ro-| przez Wydział krajowy osobnym regulaminem 
bienia studyów do portretu. Jest on tych samych | wydane. Skład publiczny (öffentliches Lagerhaus) 
rozmiarów i tego sam"go układu, oo portret arcy- połączony jest z publicznym składem wolnym 
księcia Rudolfa, malowany dla cesarza, znany z do- | (öffentliches Freilager). Skład ten założony zo- 
rocznej wystawy wiedeńskiego Towarzystwa sztuk |stał w Krakowie, albowiem ze składu, leżącego 
pięknych, a z którego kopie obstalowali u Ajdukie- | na węźle dróg żelaznych, mogą być najsnadniej 
wieza : cesarzowa, Breyksiężna Stefania i arcyksią- | płody rolnicze naszego kraju wysyłane albo do 
żęta Albrecht i Wilhelm. Oprócz powyższego, arty-, Prus i wszystkich Portów morza Bałtyckiego :] 


rzyszonie, nie trudniejszego jak utrzymać je, roz- 
winąć i uczynić pożytecznem. Od poważnej inicya- 
tywy wczorajszego zgromadzenia należy się spo- 
dziewać, że rzecz nie tylko rozumnie i prakty- 
cznie ujętą zostanie, lecz nadto okaże tę wytrwa- 
łość, której rozwojowi krajowego przemysłu tak 
bardzo potrzeba. 


dosantowi równa się oddaniu mu rzeczywistego 
produktu. Jeżeli poświadczenie składowe wydane 
zostało (Lagerscheim), to oddanie produktu w 
inny sposób w ogóle, jak przez indos nastąpić 
nawet nie może. Legitymujący się w myśl art. 
30 ustawy wekslowej posiadacz obydwu części 
poświadczenia składowego (Lagerschein) może 
żądać od zarządu składu wydania nowego na 
jego imię brzmiącego poświadczenia składowego, 
może podzielić swój produkt na tyle części ile 
chce i może żądać wydania odpowiedniej ilości 
na drobne kwoty opiewających poświadczeń skła- 
dowych. (Dok. nast.) 


| nino 
Spestrzeżemia metecrologiczn 
(podług Obserwatoryum Erakowskiego 
Kraków, dnia 11 listopada. 


—— -— 


sta wykonać ma drugi portret cesarza, również kon- 
ny, ale w otoczeniu świty, złożonej z generał-adju- 
tanta, adjutanta przybocznego, sztabowego trębacza, 
jednego oficera i czterech Żołnierzy gwardyi. 
tret konny arcyksięcia Albrechta, 
cnie Ajdnkiewicz pracuje, wykończony zostanie za 
parę tygodni. Na obrazie zuajdować się ma jedna 
ze Scen manówrów. 

Z Berlina. Mieszkający w Paryżu Niemiee, na- 
zwiskiem Henryk Kroha, ofiarował rządowi niemie- 
ckiemu — jak donosi Figaro — do rozporządzenia 
125.000 fr., przeznaczając fundusz ten, jako kapi- 
ta? zakładowy, do utworzenia akademii na wzór 
paryskiej. Liczba członków ma być ta sama, co w 
Paryżu, t. j. 40. Jako prezesa akademii wymienia 
ofiarodawes kanolerza państwa, ks, Bismarka. Bę- 
dzie miał tedy i Berlin swoich „nieśmiertelnych“ o 
ile ich znajdzie. 

Poszukiwanie spadkobierców. W Warszawie 
wakuje spadek po Karolu Karle i żonie jego 
Agnieszce s Dawidkiewiczów , zmarłych w końcu 
wieku XVIII. Krewni spadkobierców mogą sgłaszać 
się o ten spadek (dom pod nr. 191 na Krzywem 
Kole) do obrońcy prokuratoryi w Warszawie, p. 
Smoleńskiego. 


nad którym obe- 


Ze Stewarzyszeń. 


== Do Towarzystwa imienia St. Staszica przy- 
stąpili następujący członkowie: z Krakowa: Świder- 
ski Jan i Bergel Jędrzej uk. prawnicy, Hirschberg 
Hieronim ślusarz warszt. kolej. Bilewski Józef ku- 
piec, Knycz Michał asysteut poczty, Szumski Mie- 
czysław technik; z Kent: Hormik Maryan drd. 
praw, Janowska Marya nauczycielka, Dzióbek Ry- 
szard, Zakrzewski Karol, Trybuła Ignacy, Krzyszto- 
torski Eimund, Jara Józef. 

Do Towarzystwa zapisywać się można w Krako- 
wie u delegata p. Stefana Bernackiego, ul. Floryań- 
ska l. 25, I p. od frontu, codziennie od 10—12 
przed południem i od 3—4 po południu, 


Repertear teatru krakowskiego. 


We wtorek 12 listopada: Pierwszy gościnny 
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów war 
szawskioh , „Uriel Akosta“, tragedya w 5 aktach 
Głutzkowa. 

We oswartek 14 listopada: Drugi i ostaini 
gościnny występ Józefa Kotarbińskiego, artysty tes- 
trów warszawskich, „Hamlet“, tragedya w 5 aktach 
Szekspira. 

W sobotę 16 listopada: „Panny na wydaniu*, 
komedya w 3 aktach Barriera i Bernarda. 


Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo dla ochrony przemysłu krajo- 
wego. W piątek wieczorem zgromadziło się we 
Lwowie w sali posiedzeń galicyjskiego Bsaku 
kredytowego grono przeszło 80 osób, między 
temi wybitni posłowie, reprezentanci świata fi- 
nansowego, przemysłu i publicystyki, celem omó- 
wienia wielce ważnej sprawy zawiązania na 8Z6- 
rokie rozmiary Towarzystwa dla ochro- 
nz przemysłu krajowego. Podstawą do 
rozpraw, któremi kierował ks. Jerzy Ozarto- 
ryski, był projekt statutu, oparty przeważnie 
na statucie głośnego stowarzyszenia węgierskiego, 
przedstawiony przez pp. Marchwickiego i 
Romanowicza. Zaznajomiwszy się z głów- 
nym celem projektowanego Towarzystwa i prze- 
prowadziwszy nadnim krótką dyskusyę , wybrali 
zgromadzeni komisyę, której poruczyli rozpatrzeć 
statut szczegółowo i zdać sprawę w jaz naj- 
krótszym ozesie. 

Ponowne ;zgromadzenie nastąpić ma jeszcze 
w ciągu obradującego Sejmu, jest bowiem zamia . 
rem inicyatorów zawiązać rzeczone Sstowarzy8sze- 
nie jak najspieszniej i wciągnąć do niego sfery 
poselskie, które niewątpliwie bez różnicy stron- 
nietw i zapatrywań politycznych zechcą sprawy 
Towarzystwa popierać. 

Doświadczenia liczne pouczają nas, że nie 
masz u nas nie łatwiejszego jak zawiązać stowu- 


Kraków, dnia 9/11. 


Por- | Italii. 


wczoraj | dziś dziś 
p. 10w je 6 rannig. m0 
Północnego, albo na wielkie targowiska nadreń- | Ciśnienie powietrza |, |.» e ET TE4 
skie i francuskie, albo do Wiednia i Szwajcaryi, (zred, do 0°) 743 9mm'746.4 mu 748,3 mu 
albo też do portów morza Adryatyckiego i do " Temperatura oC = 
Ą A w stopniach Celsiusza Z EL.0 | PORE 
Publiczny skład w Krakowie przeznaczony | wieronak i moo wiatru | EP |-SE Mn 
jest: 1) dla zboża wszelkiego rodzaju krajowego (6 PARE TO biaa) WI W1 WNW2 
i zagranicznego, tak ulegającego ocleniu jakoteż | Benn " i $ 
transıtowego; 2) dla spirytus” ulegającego opo-; = f „witaj 88, 82° 705; 
datkowaniu (przeznaczonemu na konsumcyę w; __ (7 "088 ach) wiz 2. 
państwie) lub też przeznaczonego na wywóz; ; Stan nieba a 
8) dla zboża i spirytusu, które w razie wprowa- | 9==pog.; 10 zup. poshm. 10 10 10 


dzenia ich na konsumcyę miasta, ulegałyby o) py R i » 
płacie konsumeyjnej aE e Na tej pisanie Uwagi: Barometr possed? snowu w górę przy 


skład publiczny ze składem wolnym w Krakowie | goa zachodnich wiatrach, od czasu do ozasu 


ady: k 5 i dessos, krupy i Śnieg. Niebo pozostanie przeważnie 
1) przyjmuje do przechowania zboże krajowe i. R przew 
zagraniczne, oclone, nieocłone oraz transitowe, rak, a wła xa wór MU S 
spirytus, od którego opłacono podatek, spirytus | 
ulegający podatkowi, oraz przeznaczony na wy- 
wóz; Ż) wyładowywa te produkta przy ich przy:| 
jęciu; 3) wydaje, naładowywa i wysyła zboże i spiry- | 
tus ze składu, według poleceń właścicieli; 4) opłaca | 
na polecenie i rachunek właścicieli cło, podatek, 
opłaty konsumcyjne, stemple i pokrywa w zastę-; Lwów, 12 listopada. (Z Izby Sejmowej.) Ko- 
pstwie właścicieli i na ich rachunek koszta prze-' misarz rządowy odpowiada na interpelacyę pp. 
wozu produktu do składu, oraz wydatki połączo-  Koziebrodzkiego, Reya i Stadnickiego w sprawie 
ne z ekspedycyą dalszą produktu; 5) ubezpiecza , usunięcia historyi polskiej Chociwskiego ze szkół 
od ognia produkta przyjęte; 6) pobiera od wła- i bibliotek szkolnych. Komisarz przyznaje fakt 


Zn a COZZA AAAA "|| 


ściciela złożonego produtku wszelkie na złożonym, zakazu a uzasadnia go paragrafami ustaw szkol-| 


produkcie ciężące opłaty, koszta transportu, wy- nych i zapowiada, że Rada szkolna przygoto- 
ładowania i naładowania, należytości za skład, . wu je książki, któreby zastąpiły usunięte. 

+ ję ję ię aj R produktu, W pe ` e komisyi eg polecono Wy- 
zone według ogłoszonej taryfy, d działowi krajowemu, aby w myśl petycyi sze- 
Nadsyłający zboże i spirytus do publicznego ; w c ó w lwowskich i krakowskich udzielił} zasiłku 
eo e a a a a e e ADA 
8 i =H a celem ułatwienia szewcom ubiegania 

duktem przesłać list frachtowy lub spis produktów | się o dostawy dla armii. š 
przesłanych. Zarząd przyjmuje te produkta na Izba przystępuje do obrad szczegółowych nad u- 
skład według kolei ich dostawienia, ewentualnie stawą o pisarzach gminnych. Poseł Gorayski 
według kolei zgłoszeń, zawsze ma podstawie tej imieniem prawicy oświadcza, że po sobotniej u- 
negi 4 m | w BIE > sę r przy Pele Izby przystąpi. do szczegółowej rozprawy, 
kj a i "B ieznym składzie ukł) apporre wiając sobotniej większości odpowiedzial- 
š je | prua any drogą żelazną na e „ność za przeprowadzenie i możliwe poprawienie 
a, zony lub w mniejszej ilości, niż w li cie ; ustawy. Pos. Rey wnosi rezolucyę, polecającą 
rachtowym oznaczono, zarząd składu winien, Wydziałowi krajowemu obmyślenie środków na- 
"pars a a ion prod ana! eiA eea EA ED wot ski 
0 ać przepisany egzamin. P. Dworski 
„kwit odbiorczy* (Empfangsschein), z juxty wy-: m Se Aoa a porozumieniu z komi- 
cięty i na nazwisko właściciela produktu brzmią-;syą. Łączy on dwa pierwsze artykuły ustawy, 
pardoes r SU >odbiory Se owal ona ai i ata ua 
0 | v. z li ży jąc t przymusową kwalifikacyę i usuwa za- 
zaginie, właściciel produktu winien postarać się rzuty rządu, jakoby się stwarzało nową instytu- 


o umorzenie kwitu przez sąd handlowy w Kra-;cyę. Poprawka ta znakomicie podnosi szanse po-| 777777 77%7% = 


kowie Wszelako na żądanie strony zarząd składu | wodzenia ustawy. 

zamiast kwitu odbiorczego, na nazwisko wysta- Sprawozdawca p. Fruchtman imieniem ko- 
wionego, ma wydać „poświadczenie składowe“ | misyi przyjmuje tę poprawkę. Pos. Teliszew- 
(Lagerschein), podpisane przez dyrektora lubjaki wnosi poprawkę, aby pisarz złożył dowody 
zastępcę i przez buchhaltera, złożone z dwuj znajomości języków krajowych. Izba znaczną wię- 
części: 1) „poświadczenia posiadania (Lagerbe-| kezością przyjmuje wniosek komisyi według re- 
siteschein vel Receptsse) i „poświadczenie zasta- | dakcyi Dworskiego i dodatku Teliszewskiego Do 
wu“ czyli „warrant“ (Lagerpfandschein). Dalsze | dalszych artykułów stawiają posłowie liczne po- 
postępowanie z temi poświadczeniami składowe- prawki, które jednak przeważnie przy głosowaniu 
mi, prawa i obowiązki posiadaczy tych poświad- | upadają. 

czeń składowych i ich każdej części oraz publi-| Pos. Abrahamowieza poprawka do arty- 
cznego składu krajowego, wydającego te poświad-|kułu piątego, aby w pierwszych dwóch latach 


Telegramy „Nowej Reformy" | 


Nr. 259. 8 


EEEIEE 


podczas otwarcia parlamentu. Dillon, sprzy- 
mierzeniec Boulangera, ma się podobno niespo- 
dziewanie ukazać jutro w Izbie deputowanych. 

Londyn, 11 listopada. Standard podaje nowe 
szczegóły z rozmowy cara z ks. Bismarkiem. We- 
dług tego dziennika, Bismark miał oświadczyć, 
iż Austro-Węgry uważałyby wszelkie mięszanie 
się Rosyi do spraw bułgarskich za casus belli. 
Austrya bowiem tem więcej dba o Bułgaryę, że 
w Serbii i Rumunii utraciła wiele ze swego 
wpływu. Zadaniem Niemiec jest przeszkodzić, 
ażeby nie wywiązał się stąd konflikt. 

Londyn, 11 listopada. Lord Salisbury wy- 
powiedział mowę na bankiecie u lorda- 
mayora, w której między innemi wyraził prze- 
konanie, że dla państw europejskich, nia ma nie 
obecnie tak interesującego, jak sprawy afrykań- 
skie. Mowca przywiązuje wielką wagę do mię- 
dzynarodowej konferencyi, jaka niebawem 
ma się odbyć w Brukseli celem zniesienia nie- 


© (wolnictwa w Afryce. O sprawie egipskiej 


wyraził się Salisbury, iż nie nadeszła jeszcze 
stosowna chwila do ewakuacyi Egiptu. Co do 
kwestyi irlandzkiej, oświadczył premier 
angielski, iż rząd nie ma najmniejszego zamiaru 
zmienić swej polityki w duchu dążności autono- 
micznych. 

Belgrad, 11 listopada. Przybył do Belgradu 
król Milan. Na dworcu kolejowym powitał go 
król Aleksander, regenci i ministrowie. 

Bukareszt, 11 listopada. W łonie gabinetu ru- 
muńskiego nie osiągnięto porozumienia eo do 
rozwiązania Izby poselskiej. 

Utworzenie czasowego ministerstwa Oatar- 
giu celem rozwiązania Izby uważają za mo- 
żebne. 

Rzym, 11 listopada. Wczoraj urządzili tu anar- 
chiści na cmentarzu wielką demonstracyę. Poli- 
cya usiłowała rozprószyć zgromadzonych, e0 dało 
powód do bójki. Wiele osób aresztowano. 

Wenecya, 11 listopada. Tutejsze władze miej- 
skie otrzymały wiadomość, iż cesarska para nie- 
miecka przybędzie jutro do portu Malamocco 
o godzinie 2 popołudniu. 

Ateny, 11 listopada. Carewicz zatrzyma się w 
Atenach dłużej, niż pierwotnie zamierzono. Po- 
zostanie tu mianowicie do 17 listopada. 


jaursa telezraucza 2. 
Kompietrdzie wio dad u xn: 


F Zore w 

AA . R RME 
dni: 9 listopada 1859 | sir. 
Zjednoczony dług w papierach 85 
Zjednoczony dług w srebrze 86 | 
Austryacka renta złota . 109 
50, anatryacka renta (marcowa) . 101; 
Akcye banku anstro-wągierskieze 925 , 
Akeya kredytow? 318 
Londzn 119 
BEAT „77. . aTMFTENIE" 
20.te frankówk: za sztukę . 9 
Dukaty austrysckie . . . . | 5, 
Banknoty baniu niemaiac. za 100 m., 58. 
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Rubryka „Wadesżane* nie pochodzi ad Redzi: 
oyi, która też żadnej odpowiedzialności za wa 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


iC. K. uprzw. kolei Północna Cesarza Ferdynanda. 


Porządek jazdy. 
Od dnia 15 listopada r. b. zaprowadzone zo- 
staną na linii Cirkumwalacyjnej Kraków -Podgórze- 


czenia, uregulowane są przepisami wydanej w; konmisye egzaminacyjne istniały we wszystkich | Bonarka następujące pociągi mięszane, które bę- 


tym roku ustawy państwowej © składach pu-| siedzibach 
blicznych z dnia 28 kwietnia 1889 Dz. u. p. 

Nr. 64. Według $. 19 tej ustawy obie części 
poświadczenia składowego, a więc tak recepis| sprawie. czy i o ile Wydział krajowy ma prawo 


starostw, została przyjęta ze zmianą | dą mieć połączenie na stacyi 


Teliszewskiego z dwóch na trzy lata. Przy arty- |z pociągami mięszanemi Nr. 353 i 356 ck. kolei 
kule szóstym przemawia pos. Bobrzyński wÍ austr, państwowej. 


jak i warrant, mogą być razem albo każde z nich |do wydawinia rozporządzeń. 


oddzielnie przeniesione na drugą osobę za po: 
mocą indosu (t. j. za pomocą umieszczenia na 
odwrotnej stronie dokumentu swego nazwiska). 
Jeżeli samo tylko poświadczenie zastawu czyli 
warrant ma być przeniesiony, pierwszy indos 
musi zawierać: 1) nazwisko i mieszkanie indo- 
santa (przekazującego); 2) wysokość kwoty, ma 
którą prawo zastawu na złożonym produkcie się 
otwiera; 3) dzień zapadłości zastawu. Te same 
punkta mają być na poświadczeniu posiadania 
wymienione, a zarazem cały indos do księgi 
składowej składu zapisany. Jeżeli którejkolwiek 
z tych formalności brakuje, indos jest niewaźny. 


Godzina kwadrans na 2. Bobrzyński mówi da- przyjazd 


lej. Przyjęcie całej ustawy prawie za- 
pewnione. 


Wiedeń, 11 listopoda. Hr. Kalnoky odjechał przyjazd do Podgórza-Bonarki 


do Budapesztu. 

Wiedeń, 11 listopada. Wybuchła tutaj czę- 
ściowa 4mowa robotników, zajętych w fabry- 
kach wyrobów z perłowej macicy. 

W Baden pod Wiedniem spadły śniegi. 

Paryż, 11 listopada. Agencya Havasa donosi, 
iż bulanżyści myślą zaniechać jutrzejszej demon- 
stracyi. Ź ostateczną decyzyą postanowiono wstrzy- 
mać się do powrotu Laguerreń. 


Następnie indosy jednego z dwu części skła 
dowych poświadczenia składowego nie są doj wiednie środki bezpieczeństwa. 
tych formalności obowiązane. Oddanie indosowa-| Paryż, 11 listopada. Bulanżyści gorączkowo 
nego poświadczenia posiadania (Besiteschein) in-| przygotowują się do  jutrzejszej demonstracyi 


płacą | żądają 


Warszawa, dnia S/11. 


odgórże-Bonarka 


2718-1 
pociąg mięszany Nr. 2434 
odjazd z Podgórza - Bonarki o 10%9 przed poł., 
do Krakowa o 10% 
pociąg mięszany Nr. 2485 
odjazd z Krakowa o 2% po poł. 
o 3% „ , 


NADESŁANE. 
Kancelarya adwokata 
Dra Lesława Borońskiego 


przeniesiona 


Minister spraw wewnętrznych zarządził odpo-|aa róg ulicy Siennej (dawniej Mały Ry- 


nek) i Stolarskiej (Sienna 7.) 
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia | Banku 
pobożnego. 
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50j, Obligi komunalne » » - I Emis. Wiedeń, dnia Si 5%, Banku hip. gal. z 10*/, pr. za złr. 100/103 50/104 1%—|Unionbank . . na 100 słr4240 750241 — 
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ZA ) on s er. b | A RERI ; zj a 
tojo likwida. „ sn » 100 40j, Losy zr. 1854 na 250 złr. . . ta 1001132 s: 01 n E 4 = + ro 80100 20) 27 fr|Staatsaisonbahn . . . na 200 zk.j239 75/240 25 
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AUGUST RACZYŃSKI 


Dom BaRKOWOIKOZALSOWY, kantor wymiany 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
ory; eskoniuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


w Austryi i zagrani 


a; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 


Tutki (Gilsy )cygaretowe nie klejone „Abadie“, Mais, Houblon Goudron, oryginalne fraucuskie poleca F. A, GRIGAR, Kraków Rynek I. 44. 


4 N: 
Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Dr. Febuso- 
wi Saliomonowi., adwokatowi kra- 
jowemu w Tarnowie, za nader staranne 
przeprowadzenie mej słusznej, acz zawi- 
łej i mozolnej sprawy. o której pomyśl- 
nym wyniku już całkowicie zwątpiłam, 
przytem za okazane współczneie. poświ»- 
cenie, bezinteresowność i wspaniałomyś|- 
ność mnie osieroconej i opuszczonej wdo- 
wie, ośmielam się na tej drodze przesłać 
wyraz głębokiej wdzięczności staropol- 
skiem a gorącem „Bóg zapłać“. 


260. 


2711 4 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 12 Listopada 1889. 


Niezbędne dla każdego budując go, oraz wszelkich fabryk, hagi TAS dy- 
stylarni, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. 


Broszurkę illustrowaną, zawierajaca:80 stron: druku, na: żadanie: wysyła się franco i bezpłatnie. 2425 € 0 
Adres: Filia fabryczna „Kxsiccatora" w Krakowie, ulica Sebastyana, L. 5. 


- KUTRZEBA 8. MIURCZYNSKI 


MUNDURY 
dla P. T, W. PP, Urzędników. 


Firma wiedeńska M. Tiller zarzuciła całą 
prawie Galicyę swemi ofertami na mundury no- 
wą ustawą przepisane, podając ceny za gotówkę, 
do których w razie zapłaty na raty dolicza dość 
wysokie proceata. Otóż podpisany zawiadamia 
P. T. strony interesowane, że takież same mun- 
dury, z tej samej materyi, co powyższej firmy, 
w najlepszem wykonaniu, zobowiązuje się 
dostarczyć dla wszystkich katego- 
ryj pp. Urzędników na spiaty miesię- 
czne po tej samej ceuie , 00 firma wie- 
deńska, a bez doliczenia jakichkolwiek procentów. 


W. Stachowicz, 


Piizno, 10 listopada 1889. 
Tekla Bełdowska. 


Das k. und k. Reichs-Kriegs- 
Ministerium beabsichtigt laut des 
Erlasses Abtheilung 13 Nro 2065 
vom 8. Oktober 1889 «em allge- 
mein gehegien Wunsche : „Militar- 
Bekleidungs- und Ausristungs-S0r- 
ten durch Heranziehung von Klein- 
gewerbetreibenden zu beschaifen* 
nachzukommen und hai zu diesern 
Zwecke eine Offertverhandlung fir |; 
den 27. Februar :590 anberaumt. 

Die naheren Bedingungen fór 
die Uibernahme einer Lieferung 
sind in der vollinhaltlichen Kund- 
machung der „Gazeta Lwowska“ 
Nr. 255, środa 6 listopada Liu | 
enthalten. 


Roman Łapiński 


e. k. notaryusz w Nisku, obecnie i- 


rzędujący w Tarnobrzegu , poszu-|; 
2710 1 3]4 


kuje od i grudnia 
rutynowanego koncypienta. |; 


Magister farmacyi 


poszukuje miejsca jako asysient , które 
zaraz objąć może. 


Bliższą wiadomość pod lii. A. Z. poste restante | 4 
Wojnicz. 2799 1 6): 


Osoba w średnim wieku. 2 dv- 
brego domu, znająca s ę 
dobrze na kuchni i domowem gospadar- 
stwie, poszukuje obowiązku za gospody- 
nie u wdowca lub kawalera w Krakowie. 

Bliższa wiadomość pod li. K. P. 
poste restanie Biecz. 2706 1 3 


W Zakładzie św. Józefa 
dla asieroconych chłopców 


w Krakowie 
przy ul. ERaryxmelickiej, 70, 


nabyć można teraz, jako w najwłaściwszej porze 
do zasiewu: marelawi , długiej, ezerwonej, 
1 złr. 50 ct., pół długiej , wozesnej 4 zir, 
80 ct., pietruszki, długiej, późnej, czy 
krótkiej, wczesnej Ł złr. za 1 kilo, w mniej- 
szej ilości niżej '|, kl. 20 gr. 5 ct. 2714 1 4 


Doniesienie. 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
w Nr. 257 „Nowej Reformy" z 
d. « pażdziernika b. r., dotyczące 
zabezpieczenia dostawy Chleba i 0- 
wsa dla sta.yj wojskowych w Gło- 
gowie, Kołbuszowy i Rzeszowie. 

Bliższe warunki w „powyższem 
ogłoszeniu straszczona, mogą być 
także w Zarządzie magazynów woj- 
skowych w Rzeszowie (Militar-Ver- 
pflegs-Magazin in Rzeszów) do d. 
19 listopada b. r. przejrzane. 2664 1 2 


(. ik. Magazyn dla potrzeb wojskowych. | 3ę 
L. 5629, 


Obwieszczenie. 


Ponieważ rozpisana na 29 października 
1889 licytacya dzierżawy propin.cyi miej- 
skiej w Drohobyczu. z powodn odbytej 
w tymże samym dniu licytacy! propinacyi 
w Przemyślu doznała ujmy, ogłasza Za 
rząd gminy miasta Drohobycza niniejszem 


2708 1 2 || 
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Handel papieru, skład obić i introligatornia 
w Krakowie 


, polecają rozmaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych 

Papier listowy ozdobny i gładki i oryginalny francuski i angielski w kasetach i paczkach. 
Papier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry. 
Pióra, ołówki, krćdki, bloki, teczki i pamiętniki. 
Wzory rysunkowe angielskie i francuskie, 

wielki wybór albumów na fotografie 

Regestra gospodarcze i księgi handlowe 
oraz wykonywany ozdobne adresy. dypłony, ałómmy i teczki. 
Bilety wizytowe litografowane i gakoan, 
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który przeniesionym został z dniem 1 października b. r 
z uliey Grodzkiej, L. 11, 


'na ulicę św. Jana, L. 8, I° piętro, 


poleca 2501 12 20 sa 

Skład materyj jedwabnych czarnych i kolorowych, % 

* Pluszy i Aksamitów Lyońskich, pe 

jj Nowości na suknie i konfekcye damskie, | 
Hr "7ielEi wybór 


' sznurówek wiedeńskich i paryskich. koronek, wstążek. chusteczek baty- | 
< Stowych, dżetów, pasmanteryj i wszelkich innych strojów damskich. g% 


g Obstalunki załatwia się w jak najkrótszym czasie po cenach pra 


gi tH]) LEGIT EPE ER | SLE LESWA 
IT ak w. 2 Ta 9. T i iato. Me 


MB” TELE IGRAM. -DE 


DWO FILIE 


= Kohaa i Synów z Wiednia 


Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 


nadszedł wielki transport 


Ubiorów męskich i dziecinnych 


ma sezon jesienny i zimowy. 


Ubrania salon. i frakowe 


Ubrania marynarkowe je- 
najnowazego fasonu 


sienne i zimowe . od złr. 13—25 
Ubrania żakletowe . . ud złr, 25—32 | Palłoły a ć od zły. 14—28 
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—23 [| Menżykowy miastowe od złe. 14—22 
Haweloki, szlafroki, bundy do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenach, 


j Spodnie zimowe ot 3 złr. do IL złr. 
wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych. 
EF" Aby uniknac pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy | numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 
ME Bistaciy nazze : "i i 

w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodz«a , L. 9, I piętro, w Tarnowie, w Przemyślu, 

we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), w Opawie, w Piłźnie. 

Z szacunkiem Heilimnanu Hohn i Symewie 

2465 17 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


Ulica Grodzka. L. 9, I piętro. "10 


ISTRIEN CIRR RIETER 
Najlepszą, najtańsza, najtrwalszą i najpiękniejszą 


ze wszystkich lakierów i innych Środków do zapuszczania 
podłóg jest niezuprzeczenie 


ai MASA PODŁOGOWA 3 


od złr. $ —42 


"oadd I *6 "H WYZ, ©49 WJA 


Ulica KR? L. 5 I piętro, 


(do używania w zisunysau stanie) AB 
jedyne miejsce sprzeclaży A 


ZALÓJZY HUBNER, Lwów, ż 


ulica Karola Ludwika, L. 13. 2512 4 Ee 


Baiada] 


A ofert pisemnych, zaopatrzonych w wa- 


2 | 


| Cenę wywołania stanowi dotychczasowy 


krawiec cywilny i wojskowy. 

2610 Kraków, Rynek, L. 30. 12 30 
vina 

Tokajsko- Hegyalajskie 


czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u 


EL. KLEINA 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn), 1938 61 0 
Cenniki opłatnie. 


Fachy orzechowe 


artystycznie wyrzeżbiane, odpowiednie 

do apteki, sklepu galanieryjnego lub ko- 
rzennego do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Administracyi 

aN. mE 2653 2 3 


EB Mu RO 
tylko prawdziwe 


Garnitury do. pisania, Lichtarze, Lichtarzyki, Kan- 
delabry, Przyciski, Popielniczki, Ramki do foto- 
grafij i t. p. gustowna i tanie 


w MAGAZYNIE 
F. SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


zę Zamówienia z prowineyi przy podaniu żądanego przed- 
i miotu i ceny gajsiPÓ awa się bia zka i rzesgiale. 


2638 3 0 


Szanownych Interesentów, zostających z nami w stosunkach, oraz 
P. T. Szanowną Publiczność zawiadamiamy, że egzystująca od lat 10 na 
tutejszym placu Filia naszego interesu bankowego i zamiennego znaj- 
duje się od 1 listopada b. r. 


w Rynku, dom p. Czynciela, 
wejście od placu Ńiaryackiego, L. 9, I piętro. 


Przy tej sposobności pozwalamy sobie polecić nasze usługi na gieł- 
dach w Wiedniu, Berlinie, Frankfurcie n. M, Paryżu i Londynie, na 
które to miejsca nietylko zlecenia giełdowe, ale i wypłaty, jakoteż wszystkie 
do interesu naszego należące transakcye z całą gotowością załatwiamy. 
Również chętnie udzielamy szybko i sumiennie rad 1 wiadomości w spra- 
wach finansowych, przyczem Szan. nasi Comitenci, oraz P.T. Publiczność 
według swej woli naszą filią tutaj, lub też naszym Domem w Wiedniu 
posługiwać się może. 2696 2 10 [pq 


Interes Bankowy i Zamiany 


WIEDEN, KRAKÓW, 
I., Helfersiorferstrasse, Nr. 6. Rynek, dom p. Gzynclela, wejście od placu Maryackiego, 9, I piętro. 


menimme me ECZENENECEO EEE! 


L. ; 2568. "W FFF 


Ogłoszenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru 
myta drogowego na trzy lata, od 1 sty-| 
eznia 1590 po koniec grudnia 1892 r., 
przy drodze powiatowej Wielieko-Dob- 
czyckiej w Taszycach , rozpisuje się ni: 
n: ejszem publiczna licytacyę za pomoti 


W Konc. Zakł. fabr. c mitaya sztucz. 
firmy 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


W KRAKOWIE 
wyrabiana pod kontrolą Komisyi przemysłowej 


Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


E SZTUCZNĄ WODA 


EBL 


najczystsza Szczawa 
eg jako napój codzienny. wa 


Broszurki i cenniki przesyła się franco. 


Świadectwo. 


„Wód lekarskich sztneznych, 
wyrabianych przez panów K. 
Rzącę i Chmurskiego w Krako- 
wie, używam od lat kilkn n mo- 
ich pacyentów, a wyniki lecze- 
nia przekonały mię, że wodami 
temi można osiągnąć zupełnie 
taki sam skntek leczniczy, jak 
przy nżywanin wód lekarskich 
naturalnych. 


dya 10%, ed sumy wywołania. 

ne. 2 odbędzie się dnia 14 listo- 
pada 1889 r. w biurze Wydziału powia- 
towazo w Wieliczce. Oferty mają być 


wno-zóne do godziny 13 w południe. Wody te sztnezne zasługują 


na wszelkie uwzględnienie ze 
czynsz dzierżawy w kwocie 2792 zir. strony lekarzy*. 
rocznie. Warunki przejrzans być mogą 
w biurze Wydzialu powiatowego w po- 
dzinach urzędowych. 2618 3 3 
Z Wydziału powiatowego. 
Wieli-zka, 24 rażdziernika 1889. 


Prezes Konopka. 


Dr. Stan. Pareński w. r. 
Prof. dyagnostyki lekar. w Uniw. Jag. 
i lekarz ordyn. w szpitalu św. Łazarza, 


M ASS AGE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


Filets-front 


we wszystkich odci"niach, 


w dniu 14 listopada 1889 r. ponowną 
publiczną licytacyę, celem wydzierżawie- 
nia prawa propinacyi wódczanej, piwnej 
i miodowej, oraz prawa poboru opłaty 
gminnej, gminie miasta Drohobycza przy - 
sługującego na przeciąg lat trzech od 1 
stycznia 1890 do 31 grudnia 1892. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
CŁYNSZ rowczAy : 


1. za prawo propinacyi 31.667 złr. 
2. za prawo poboru opłaty 
gminnej o 28.833 zir. 


Razem "55000 ztr. 

Wolno atoli wnosić oferty nawet po. 
niżej ceny wywołania. Wadium przy licy- 
taeyi złożyć się mające wynosi 5500 złr. 
Oferty pisemne należycie estęplowane, 
wnosić można najdalej do 14 listopada 
1889 w południe na ręce komisji licyta- 
cyjnej. 

Bliźsze warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą codziennie w Magistracie tutej- 
szym w godzinach urzędowy:a. Warunki 
te wyłożone zostały również w Urzędach 
gminnych wszystkich większych miast 
kraju. 


PZ. watowane i flanełowe otrzymał w wielkim wyborze i poleca Kazimierz kai a Sukiennice, 24. Ceny b. niskie. 


Z Zarządu Gminy. 
Drohobycz 1 listopada 1889 r. 
2648 8 3 Arvay. | 


Dwie parcele pod budowę 


w najładniejszych częściach miasta Kra- 
kowa, jedna z nich z domem parterowym, 
w ogrodzis i dużym wolnym frontem, 
każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość pod literą H. R. po- 
ste restente Kraków. 2692 2 6 


æ Światowej sławy woda do ust! © 


Czierdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 
jako to: chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
WE EEA krwawienie dziąseł , nieprzyjemny 
ór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez codzienne nży- 
cie sławna na całą kulę ziemską 
G. k. nadwornego dentysty 


zyldkretowe i z 'imitacyi , grzebienie, 

Dra Seeburgera. E zotki, szczoteczki, necessairy i torby 

Jedyny Środek przeciw chorobom płu- podróżne, hamaki, parasole i parasolki 

cowym, mianowicie: uporczywym kata- 

rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 

Pakiet 20 ję” ZA sanna i nk. 


poleca w największym wyborze 


wilhelm Fen z 
w Mrakowie. 127917. 


M s W. Przesyłka towarów 
o nabycia w aptece „pod złotą g owa“ : 
| Leona Rosnera w Krakowie. 2278 25 0 DRUTOWYCH l P ONCZOSZKOWYCH 
po cenach staiych fabrycznych. 
Pończochy drutowe, skarpetki, rękawiczki mę- 
skie i damskie, kamizelki , bielizna Jaegera, 
kaftaniki i majtki po kaźdej cenie. 
Wielki skład artykułów odpowiednich na po- 
darki na Gwiazdkę za zaliczką. 
Wirkwaaren Niederlage 


M. F"FR XI EJ D ID IN FE" EJ IL. TV 
wień, Larzenhof, 2 2688 1 20 


l Zi | ó ł k a p i êrs 10 wej | épingles invisibles, szpilki i grzebyczki 


jestto 
znakomity 
środek zapobiega- 
jacy przeciw wszelkim 
bółom zębów , ust i szczęki, 
tudzież przy użyciu wód minerałnych 
wraz 7 użyciem 


Dra Poppa pastą i proszkiem 
utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 
Dra Poppa plomba do zębów i 


Dr P mydło roślinne przeciw wszelkim wy- 
d oppa rzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 
| audio kwiatowe. 
} Savon imper. de „Venus“, 
l | Savon transpar. de Glycćrine, 
Savon cristallin de G!ycćrlne zawierają 40% czystej gliceryny, 
są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę. 


= A TĄ A A A a ai 


Tarik) niż w Wiedniu! 


Najtańsza 
sprzedaż , zamiana 
i wynajem 

PORTEPIANOW 


Już wyszedł! Proszę żądać! 
JANA MATTUS KORDEGKIEGO Najnowszy cennik 
ulica Grodzka, L. 32, | piętro, 


pna p.t parti wawa ca 20 ATB olejnych I przyDOTÓW 


bór używanych i uowych instrumentów z pierw- r 
dla artystów malarzy 


szorzędnych fabryk Schwejghofera , Hofbauer 
wysyła na żądanie gratis i franco 


Pokornego i wielu innych. które po majtań- 
W. Krzysztofowicz 


szych cenach sprzedaje. 
Kraków, A—B, 37. 2643 3 0 


(Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 
Pomocnik handlowy 


daje każdemu na raty. 
Obecnie fortepian palisandrowy, u- 

z dobremi świadectwami, szuka posady 
w handlu korzennym lub mięszanym. 


żywany, za 200 złr. do sprzedania. 
Łaskawe zgło-zenia w Administracyi 


Cena: Anaterynowa pasta złr. 1.22, aromatyczna pasta 35 ct. Proszek do zębów 63 
cent.; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct. 
JES Przed kapowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy. 


Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse, 2. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, K. Wiszniewskiego, F. S0- 
bierajskiago, A. Siedleekiego, :F'. Gralewskiego. J. Trauczyńskiego, Wilczyńskiego , E. 
Stockmara, Krokiewieza, l. Radlera, Borkowskiego, L. Rosnra ; w bandluch W. Penz, 
E. Kräutler, Porębski © Zimmler , F. A. Grigar, F. B. Hahn, K. Wiszuiewski , Braria 
Bilewscy, Filip Eile, magazyn , Au bou Marché“, J. Zaplatalski. również we wszystkich 
aptekach, drogueryach i składach perfnmeryj w 'Austro- Węgrzech. 200 44 53 


Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich Innych nie przyjmować. 


Panna młoda 


która mówi po polsku i po niemiecku, poszu- 
kuje miejsca za bong od 15 listopada. 

Wiadomość pod adresem: J. K., Fłeischmarkt. 

L. 3, w Bielsku, 123'„N. Reformy“. 


Puli”: z fabryki E Braai Fiałkowskich w Bialsku. 


Z drukarni Zwięś Związkowej w- w Krakowie. 


Bo a aa. k n = 


2695 2 3 Í miejscu o. p. Wioliczka. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


ieezy, jak dawniej, choroby stawów, mięśni I 
nerwów (nerwobóle, poeza, porażenia, hysteryę), 
jako też atonią kiszek i otyłość za pomocą 
miięsłenia (Massage) według metody Mez- 
gera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popoładniu w 
domu o Kaczmarskiego przy ul. Gtrodz= 
kiej, a 32. 2417 19 75 


Marony | Kasztany Włoskie 


nadeszły i sprzedaję po umiarkos 
wanej cenie w składzie p. Kumiń- 
skiego, Kleparz. Nr. 3. Giovani Bu- 
kin z Udine, z Włoch. 2680 2 2 


Albumy 


wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 
podróży 
poleca 


MAGAZYN 


Au Bon Marchć 
FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


Majątek ziemski: Mietniów 


15 minut od Wieliczki, godzina od Krakowa 
pełożony, obejmujący 80 morgów pola ornego, 
gleby pszennój, z łąkami, laskiem, dwoma staw- 
kami zarybionemi, dwór, stodoły i stajnie w do- 
brym stanie jest z wołnej ręki zaraz do 

sprzedania. 

Bliższych szczegółów udzieli właściciel ne 
2655 3 3 


1882 18 0 


sa sa ia a A D a Goa em —< 


a a m wa mar a A O zm OSB 


na lim 2a "lut AM AM a a uh na ma GA zwinna Ha M am Aaa D 


a m 0 ań 
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